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©Matnia fcaza.
nawa ustawy o wywłaszczeniu Polaków 

ziemi wstępuje obecnie wostatnią rozstrzygającą 
anę Okazuje się przytem, że wielkie oburzenie, 

jakie nowy ten projekt anupolski wywołał w 
c-w m ś wiecie cywilizowanym, żadnego nie wy- 

o wpływu na stanowisko yządu pruskiego 
i w ń.-iszosci pruskiego Sejmu- w tej sprawie.

ery, to bowiem nietylko ani na chwilę nie za- 
w  S1Q w swo‘ ch barbarzyńskich zamiarach, 
mn niiug-°rS? a j» tb y  urągając powszechne- 
„  . „ rz®m f  T .  zdecydowały się naiać tej

,  ̂ ai^P0Jbkie;! ustawie charakter j a k  n a j- 
t r z e j s z y .  \y tym celu usunięto teraz na

wet te drobne ulgi, jakie wprowadzono do 
pierwotnego przedłożenia rządowego na mocy 
kom oinisu, zawartego miedzy rządem a stron
nictwami większości krótko przed świętami Bo- 
' ego Narou-enia. Wówczas to, jak wiadomo, 
poctnu . „ iouo, ażeby prawo ekspropryacyi Pola- 

1 zy lugiw&lo rządowi pruskiego nie od 
raz 11 -o do całego obszaru \Y. Ks. Poznańskie- 
g( i Prus Zachodnich — lecz tylko co do pe
wnych ściśle określonych okręgów tych dzielnic 
i by obszar, mający uledz wywłaszczeniu, obej
mował na początek tylko 57.000 hektarów. — 
Gdyby j  ajekt uzyskał był prawomocność w 
tej . armie polscy właściciel? ziemi poza owemi 
re _ia.i b jn by pizynajmniej jeszcze na pewien 
przeęiąg czasu zabezpieczeni przed taką rządo- 
w \ g] a bieżą i tam przynajmniej w stosunkach 

i mżeniu udności poiskiej nie byłaby zaszła 
wazniijsza zmiana na gorsze. Lecz to właśnie 
rozpętało na u«wo całą wściekłość Uakaty. Jej 
opinia zaś, jak się zuaje —  zaważyła ciężej 
na szali losów nowej ustawy, niz opin.a całi o 
świata cywiiizonmnego 

Zaraz bowiem po ponownem zeoraniu się ko- 
nnsyi sejmowej, obradującej nad ten. przedło
żeniem, rząd praski rozpoczął nowe rokowania 
ze Stronnictwami większości —  a owocem tych 
rokowań jest obecnie nowy kompromis, przy
wracający w całej pełni pierwotną srogość pro
jektu rządowego. Nietylko nowiem obszar, który 
ma i._ początek uledz wywłaszczeniu, podnie- 

57 0 10 La 70.000 hektarów, lecz nadto 
f  . . .J J;11-0 z 1J dnie myśl rejonowania ekspro- 

^ I  Pwyznano rzadow i y\rn mo /l»«»AlnAWA 
wj Om u aobr polskich, celem ich zagraoienia 
na c a i y m  t e r e n i e  o b a  t y c h  d z i e l n i c  
p o l s k i c h .

Ta zmiana niezmiernie zaostrza sytuacye tam
tejszej ludności polskiej. Nietylko już nad kilku 
powiatami lecz nad całym obszarem ziemi pol
skiej zawiśnie odtąd groza wywłaszczenia i ża
den już ziemianin polski, żaden polski włościa
nin nie będzie miał pewności, czy nazajutrz 
jes cze będzio właścicielem swej ziemi? Jak to 
oddziała na wszelkie stosunki, nietylko już na
rodowe i społeczne, lecz także na ekonomiczne, 
nietrudno Subie wyobrazić. Rząd pruski konie
cznie pragnie uzyskać środek, którym nioglby 
paraliżować całe życie narodowe wśród tamtej 
seego społeczeństwa polskiego, i środek ten 
piawdopodobnio otrzyma. Ograniczenie prawa 
wywłaszczenia do 70.000 hektarów polskiej zie
mi nie ma najmniejszego praktycznego znacze
nia. Nawet i bez tego rząd w pierw szych latach 
nie byłby w możności wywłaszczać w ięcej, niz 
cwe 70.000 hektarów. Ścisłe określenie tej pierw
szej „porcyi nie będzie też dla niego bynajmniej 
ograniczeniem w stosowaniu nowej ustawy. Gdy 

-przyjęta już zostanie zasada wyw aszczenic, rząd 
•porąwaey się z tą pierwszą „porcyą" polskiej 
ziemi, każdej chwili otrzyma dalsze fundusze

na ten cel i tak samo i przyznanie mu prawa—  
zagrabienia, dalszych obszarów poiskiej' ziemi.

W lei też najostrzejszej formie projekt rzą
dowy wrócił teraz do plenum Izby sejmowej. 
A  że tam uzyska aprobatę, to już chyba żadnej 
u'e ulega wątpliwości.

A by w ostatniej jeszcze chwili wykonać pe
wną dywersję przeciwko temu groźnemu nie- 
bezpieczeusiwu. parlamentarne Koło polskie w 
Berlinie zaapelowało w formie interpelacyi do 
parlamentu niemieckiego, lnterpelacya ta sta
nęła na porządku dziennym parlamentu, jak 
jaź wiadomo z depesz, posiedzenia wczorajsze
go —  lecz niestety rokuje jedynie co najwyżej 
sukces moralny. Ks. Billów, wiedząc z góry, że 
w tej Izbie, nie posiadającej jeszczo zdeklaro
wanej antipolskiej większości — broniąc nowej 
ustawy — napewno poniósłby porażkę —  zasło
nił się natychmiast rezerwatem Prus i polecił 
oświadczyć, że nie przyznaje parlamentowi pra
wa mięszania się ' uo czysto wewnęt rznej spra
wy pruskiej. ~ “ “ ~ “  ~ -

Fant, że większość jiarlaiiiButaiua uchwaliła 
mimo to otwarcie dyskusyi nad tą interpelacją 
oolsKą, jest dla Polaków objawem pomyślnym, 
leez, niestety —  również tylko w tecryi. Nie 
ulega wątpliwości, że w dalszym ciągu dysku- 
syi także inne stronnictwa parlamentu, a mia
nowicie wolnomyślne i socyalno-deinokratycsne, 
w podobny, a może i w ostrzejszy jeszczo spo
sób, potępią ten nowy gwałt pruski względem 
Polaków, jak to uczynił już na wczoiajszem po
siedzeniu reprezentant stronnictwa centrum, hr. 
Hompesch, że może nawet większość la zdobę
dzie się na powzięcie uchwały, potępiającej ten 
najnowszy barbarzyński kierunek polityki an- 
tipoiskiej Prus —  lecz i to już nie odwiedzie 
rządu pruskiego od przeprowadzenia jego za
miaru. Faktycznej możności bezpośredniego # y - 
warcia nacisku u» rząd pruski, parlament nie
miecki rzeczywiście me pomada, morądge zaś 
obnrzerie reprezenta-yi większości narodu nie
mieckiego rząd pruski tak samo się nie trosz
czy, jak nie troszczy się o opinię zagranicy.— 
Tak rzecz się miała przy wielkich owych ru
gach polskich w roku 1885, tak będzie zapewne 
i w tym wypadku.

Tak więc na razie straszny ten cios, grożący 
ludności polskiej zaboru pnr-kiego. wydąie sW
nic innego, jak możliwie najenergiczmejsza sa
moobrona. Polegać ona może jedynie na ■wytrwa
niu na tej placówce polskiej do ostatniego tclin, 
na szukaniu dróg i sposobów do utrzymania ży
wiołu polskiego w tych dzielnicach —  nawet 
b e z z i e m i .

0 Kiom? SZK6! M liC t!.
(x ! Tuteisze Towarzystwo reformy szkół śre

dnich urządziło, jak wiadomo, ankietę ustną 
(należy ja odróżnić od ankiety, zwołanej przez 
ministerstwo oświaty; przyp. red.), zaprosiwszy 
do wygłoszenia wykładów szereg wybitnycn oso
bistości nie tylko z grona profesorskiego. Na 
pierwszem zgromadzeniu wykladowem przema
wiał pomiędzy innymi b. minister hr. W ojciech 
D z i e d u s z y c k i ,  znany humanista, autor dzie
ła p. t. „A teny1*, a więc niepodejrzany zwolen
nik filologii klasycznej, jednak przyznał konie
czność reformy szkół średnich, ale główni* 
chodzi mu o „zachowanie wykształcenia huma
nistycznego". „Łacina" —  powiedzia1 hr. Dz.e- 
duszycłri —  nie jest w niebezpieczeństwie, ale 
za to greka. A tłoms czenie z greckiego języka 
me daje ani w czwartej części tego, co tekst

greek’ zawiera. W  dziełach ostatnich czasów 
widzimy niestety zupełny brak wpływu helle- 
liizmir1. Dzisiejsze szkoły, zdaniem hr. Dziedu- 
szyckiego, są dobie dla pisaniny biurokratycz
nej. Hr.* Dzieduszycki nie zgadza się z dzisiej
szą metodą nauczania. JPodzi ludzie, dziś zda
jąc maturę, często mówią: “ „Z  łaciny mało co 
wiem, z greki nic". Jest demoralizującem zmu
szać kogoś w młodości dc uczenia się tylko dla 
p o z o r u .  Tłumaczenie z języka wykładowego 
u a j ę z y k  m a r t w y  j e s t  m ę c z a r n i ą ,  na 
tomiast Iłomaczenie z języka martwego na ję 
zyk ojczysty ugromną posiada wartość. Nauka 
historyi powinna wzbudzić zapał, nauka przy- 
rodnicza powinna być poglądową.

Wreszcie hr. Dzieduszycki położył nacisk na 
naukę j ę z y k a  o j c z y s t e g o ,  reformę podrę
czników szkolnych i wykształcenia profesorów 
szkół średnich, jakoteż' na stworzenie k i l k u  
n o w y c h  t y p ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h '  któie 
umożliwiłyby wolny wybór zawodu, celem w y
pełnienia luk w wykształceniu. Powinny być 
zaprowadzone kur-a państwowe lednoroc.zne dla 
abitnryentów szkół średnich. W  keńcn omawiał 
także szkolnictwo średnie w G a 1 i c y i , gdzie 
szkoły średnie powinny obok ogólnego wykształ
cenia dostarczyć także umiejętności dla c e l ó w  
r o l n i c z y c h  i p r z e m y s ł o w o - r ę k o d z i e l -  
u i c z y  ch.

Na drugiem zgromadzeniu wykładowem prze
mawiał w szeregu prelegentów profesor Ma s a -  
r y k ,  który, stwierdziwszy koniecznuść reformy 
szkół średnich, wskazał na fakt, że Czesi posia
dają już w Międzyrzeczu Wołoskiem p r y w a 
t n e  g i m u a z y  urn r e f o r m o w e  b e z  g r e k i .  
Nie sądzę — mówił prof. Masaryk —  ażeby 
przy ogromnej obfitości rauteryału naukowego 
była możliwą j e d n o l i t o ś ć  szkół średnich. 
Szkoła powinna pobudzać do samoistnego my 
ślenia i wskazać drogę do dalszego samokształ- 
ceuia się. Nio należy zwolenników filologii kla
sycznej nazywać konserwatystami, a jej pize- 
ciwników postępowcami. H u m a n i z m ,  jako 
konuretne zjawi.-slro z n i k n ą ł ,  mimo to jednak
że pragnę utrzymać obok gimrazyów realnych 
również gimnazja z łaciną i greką Należy zre
formować metodę nauczania. Z języków żyją
cych należy położyć szczególny nacisk na j ę-
i j  i i i  w ay i , %
jeden, a oświadczyłbym się za a n g i e l s k i m .

Nauka rellgii nie należy, zdaniem prof. Ma- 
saryka, do szkoły, lecz do rodziny i kościoła. 
Należy natomiast pielęgnować poezyę i sztukę, 
obok tego zaś dawać wskazówki co io zaga
dnień poatwcznych. ekonomicznych i społecznych 
Należy szkołę uwolnić od b i n r o k r a c y i  p a ń .  
s t w o w e j i kościelnej. E g z a m i n  d o j r z a 
ł o ś c i  n a l e ż y  z n i e ś ć .  Reforma szkół śre
dnich pociąga za sobą siłą rzeczy r e f o r m ę  
w y k s z t a ł c e n i a  n a u c z y  c i e l i .  Prof Ma
saryk wywodził, że i nauczyciel ludowy powi
nien posiadać wykształcenie akademickie, po
dobnie jak lekarz dla dzieci i dla dorosłych 
ma to samo wykształcenie. Nie należy ogladac 
się na przeszłość, ale myśleć o teraźniejszości 
i spoglądać w przyszłość.

Profesor E r b ,  nauczyciel w szkoła realnej, 
równie przemawiał za reiunną szkolną, puczem 
zamknięto zgromadzenie, odkładając dysknsyę 
do piątku.-

% o s  y i.
(Z«powiedź nowej kag-ńcawei ustawy prasowej. — noz- 
pad czzrnej sotni. — Fretoryanizm w Uarsldem Siole).

Coraz częściej i coraz uporczywiej pojawiać

się zaczynają w prasie rosyjskiej wiadomości, 
że obecnie przychodzi koiej na prasę, aby zło
żyła swą dań w ofierze wszechwładnej reakcyi. 
W sterach biurokratycznych ntrzymnje się prze
konanie, że niebawem wyjdą nowe Kagańcowe 
przepisy o prasie, że ma ona być „podtianuta1*, 
t. zn. „podciągnięta" na ten stopień nieszkodli
wości, na którym chcą ją mieć reakcjoniści. 
Potwierdzają te wiadomości także i znamienne 
bardzo artykuły ofieyalnej „K osaii', tudz’ eż ga
dzinowych „Nowego Wremieni", „Swieta" itp. 
„Rossia“ zaniecnała mianowicie walsi z „raćy- 
kalstwyuszczej Lwikowszczinoj" (radykalizują- 
cemi honwentyklami), zwracając natomiast swoje 
baterye przeciw „lewym listkom", jak pogardli
wie nazywa prasę opozycyjną Ponieważ do
świadczenie uczy, że kampanie prowadzone przez 
„Rossię" i jej „wolnonajemnych** sekundantów 
poprzedzają z reguły dane kroki rządu, przeto 
obecna walka tego urgana z prasą opozycyjną 
pozwrala rzeczywiście przewidywać nowe nie
bezpieczeństwa.

Na czem jednak ma polegać owo Zapowiada
ne i oczekiwane z dnia na dzień, „podciągnię
cie" prasy? Obecnie jest ona tak skrępowana 
rozmaitcini tymezasowemi przepisami, że o speł
niania przez nią najważniejszego zaaania, t. j. 
o kierowaniu opinią pewnych sfer, klas czy 
stronnictw nie noże być mowy. Przy wyborach 
u. p. „K jecz", organ partyi konstytucyjno-de- 
mokrarycznej, nie mógł zalecając kandydatom 
tej partyi, powiedzieć wyraźnie, że są oni ka
detami, ponieważ ta p^rtya n'e jest „zalegali
zowaną", ergo nie ma prawa siawiaria swoich 
kandydatów, ani wydawania pism. „Rjec? też 
nazywała stale kandydatów kadeckich „naszy
mi kandydatami", przypuszczając, że czytająca 
publiczność sema inż wie, o których to kandy
datach mowa

W  granicach obowiązujących obecnie przepi
sów prasowych, dzienniki mogą omawiać naj
ważniejsze sprawy polityczne, tylko teoretycz
nie. Wszelkie praktyczne wskazania pod adre
sem tych lnb innych grup społecznych są pra
sie kategorycznie zabronione. Żaden dziennik, 
z wyjątkiem czarnosecinnych i reakcyjnych, nie 
może powiedzieć: idźcie tao, organizujcie to, 
nie dopuszczajcie do tegc. Z całej wolncóci 
wama takich ków, jak „rew olucya1, „konsty
tu cja ", „wybory", „parlament" i wymyślanii 
biurokracyi. Zapowiadanie zatem „podciągnięcie" 
prasy, jak słusznie zauważają dz.onniki liberal
ne i postępowe, jnoże polegać tylko na zakazie 
używania tych słów, podobnie jak to było przed 
rokiem 1905, kiedy wolno było pisać o parla
mentach, ale nie wolno o —  konstytucyach...

Czy jednak zakaz ten w obecnych warun
kach przyda się na co ?  Wszak niemi już dzi
siaj w Rosyi nikogo, ktoby nie wiedział, co „o 
jest rewołucya i konstytucya. Zresztą wiado
mo, że zakaz używania słów nie uchronił caratu 
przed faktami, które te słowa oznaczają. Zapo
wiedź ostatecznego zgnębienia prasy nie _ma 
tedy innego znaczenia, jak tylko to, że świad
czy dowodnie, iż reakeya, raczej restanracy. 
rosyjska jest tak samo głupia i bezmyślna, jak 
była za Plehwego. -

—  W  m:arę rozpowszechniania eię renkcyi 
zmniejsza się znaczeniu „Związku rosyjskiego 
narodu", który pozbawiony obJtych subsydyów 
rządowych i wielkoszlacheckich. zaczyna się 
gwałtownie rozpadać. Jaskrawym objawem tego 
wewnętrznego rozpadu czarnosecinnej g ani- 
zacyi jest zaciekły SDÓr dwóch jej najwybi
tniejszych przedstawicieli i wodzów: dra D u - 
b r o w i n a  i P u  r i s z  k i e w i c z a. Obaj ci za.

cni mężowie pożarli się z sobą tak, że jeden 
drugiego publicznie wyklął, a PuriszKiewicz, 
obdarzony bujniejszą fautazyą. napisał nawet, 
piękny akrostyk, którego litery każdego piciw- 
szego wiersza składają się na wymowne dw'a 
słowa —  „Dubrowin Durak!"...

Drugim ważuym objawem rozpadu czarnej 
sotni jest utworzenie „żwiądku prawosławnego" 
w Moskwie. Jest to instytucya czaraosecinno- 
klerykalna, która powstała w „pierwoprestol- 
nej" Moskwie na gruza-h „Związku rosyjskich 
indzi". Podczas świąt B->zego Narodzenia odbyło 
się uroczyste zgromadzenie konstytuujące przy 
udziale mnóstwa episkopów i a.’chir“ jów roz- 
mai„ego kalibru Zgromadzcrie pobłogosławił 
słynny Iwan Krorsztadzki, a episkup Germo- 
gen zawuadomił zebranych, że „gosudar r.npie- 
rator" bardzo się cieszy z przeistoczenia związ
ku rosyjskiego narodu na zasadach religijno- 
moralnych... Zgromadzenie zakończyło się u- 
chwaDniem rezolucji, wyrażającej wdzięczość 
Mienszikowmwi za jego energiczną kampanię 
przeciw* ministrowi oświaty Kanim: .nowi i to
warzyszowi tegoż, Gerasimowowi

„Sił już nam brakuje, aby cierpieć dłużej — 
powiada się w rezolucji — te sza’ biersiwa 
Raufmanna i Gerasimowa, którzy ministerstwo 
oświaty przemienili w gniazdo ós kadecnicn 
Wiadomo, że ta kamj>ania przeciw  EauTiranno- 
wi, której próbkę mamy w tej rezolucji, zakoń
czyła się zwycięstwem najskrajniejszej roaK- 
Cyj —  Kaufmańn otrzymał dymisję..

— Równocześnie z reakcją  wzrasta także 
p r e t o r y a n ’ zm w C a r s k i e m  S i o l e .  Car 
stara się wszystkiemi środkami zapewnić -sobie 
miłość i wierność swych kobort gwardyjskieh, 
w czem główną rolę odgrywają naturalnie na
poje wyskokowe, głównie zaś „oczyszczona"... 
Podczas świąt urządzono w Carskiem Siole dla 
konsystnjącej tam gwardyi „jełkę" ca isk i, to 
jest "choinkę. W  „Nowem Wremieni" znajduje
my entuzjastyczny opis te, ogromnie znamien
nej uroczystości:

„J e k a " odbywała cię częściami w dniach 7 * 
i 8 b. m., tak, aby wszystkie wojska mogły w 
niej w'z‘ ąć udział. Pierwszego dnia uczestniczy
li w niej żołnierze, t. zw. „własnego jego ce
sarskiej mnśri L-jiru >t.t u -  
rewolucyjnej ery. —  Oto, kiedy po pamiętnym 
buncie pierwszego batalionu połl n preobrażeń 
skiego okazało się. że nawet najbardziej esty- ■ 
mowane pułki gwardyi nie są bezpieczne pizeć 
zarazą buntu i rewolucji, stworzono specyainj 
pnłk piechoty, dobierając do niego z całej armii 
chłopców najsilniejszych, a zarazem najgłup
szych. Stworzono w ten sposób ogTomuą sforę 
brysiów, która, trzymana na smyczy, a równo
cześnie ogólnie głaskana, gotowa jest rozszar
pać każdego, ktoby ośmielił się zbliżyć do ubó
stwianego monarchy. Wszystkie warty a car- 
sko-sielskiej rezydencji pełnią obecnie tylko ci 
ze „swobodnego pułku".

Otóż dla nich i dla własnego konwoju, zło
żonego z mahometańskieh In u szów  (najdziksze 
plemię kaukaskie), nie umiejących p ,  rosyjsku, 
urządzono najpierw.carską „jełkę". W  ujeżdżal
ni zimowej na estradzie, pokrytej czcrwaneu 
suknem, ustawiono ogromną sosnę._ Oświetleń 
ją  setkami lampek elcktiycznynh j obwieszono 
bombonierkami i świec? delkamL Dokoła uje
żdżalni popod ścianami ustawiono ogromne pół
ki, na których rozwieszono przezuaczcne dk  
żołnierzy dary gwiazdkowe od cara.

Było tam mnóstwo zegarków sretrnjch, pa 
pierośnic srebrnych, czajników, cygaru c, łyżek, 
łyżeczek, szkatułek, kubków i t p .  Wszystko
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Upłynęły jeszcze dwa‘Tata, w ciągu których 
Łwa zażyła doli najopiattaószei. Skończyło się 
oczywiście na szpitalu, który opuściła złamań i 
fizycznie, chora i bez grosza.

1. i i  jeszcze błysnęła jej myśl oczyszczenia 
fcię z kałuży błotnej, w jakiej ugrzęzła i poje
chała do Majdanu. Ale los inaczej postanowił
0 jej yciu. W  Majdanie dowiedziała się, że 
stary Budzanta umarł, spadkobiercy obalili hn- 
maniLarne zap.sy, odebrali maiatek w posiada-

w obecne, chwia likwidują owe utopijne 
Za 'łady. Ostatni najupoezywiej bronił się na 
swej plaąówr.e doktor Mazurek, ale i jego za
kładu tui były policzone.

‘ 15 ratiiia rozmowa z Martą, córką Bodzanty, 
^>iaiuia przechadzka na cmentarz wiejski na 

iar ;irfy\ Łniącemi złotem literami Opiewa1 
zasług obywatela. Na widok szumnego 

cn o1 U * Retorycznych figur, apoteozujących 
Lłości boszczJka Ewa wpadła w szał wście-
ypł-nmi się na ów pomnik szarpała goSESTĄrj "** * -  „br toaI 1700 osłoniła jej szaleństwo.

1 Kr ech ów E w 60 S ? tni rozdział 6pil ŻJCia 
doslow-” e : 17  za autorem PoaR emy

dzh ZcJta„łei  na ? znacz°ną godzinę -wypnrza- 
te- I  browningi. Wyporządzenie Dolegało

p°ad; ł, miR ; broń dobyć ze Fkrytki na
BaufladeoD-u-Wl z.vścić waseliną ; przj gotować 

ki z naboi dmi. Czyściła tedy staran

nie waseliną czarne naczyńka śni erci, wygła’  
dzała niezłomne ich karby, zagłębienia i wnętrza, 
tak proste i nieodwołalnie korieezue w swojej 
konstruKcyi, jak prostą jest sama śnuerć. Od 
dawna już, od czasu, kiedy zupełnie przeszła 
pod mocną rękę Pochronia i ofiarowana mu 
była na łaskę i niełaskę, lubiła tę czynność.. 
Miała pasyę do zgłębiania prostej maszyniryi 
browninga, a szczególniej lubiła marzyć, patrzac 
ua jego  prostą postać, śpiew ała mu w ówcza 3 
piosneczki z pod serca, gaworzyła z nim o da
wnych i przyszłych rzeczach.

I tego dnia Ewa doskonałe przygotowała 
browningi. Były gotowe, złożone w szufladzie 
stolika, kiedy jeden po drugim zaczęli ściągać. 
Pochroń, Batasiński z zapadniętym brzucnem, 
Grzywacz, wysoki, milczący blondyn, wreszcie 
dziobaty Fajtaś Przynieśli ze Sobą wiele sal 
cesonu, kiszki podgardlanej, serdelków, bułtk, 
czekolady, tudzież moncpoln —  i odżywiał. ię 
w milczeniu, gościnnie częstując Ewę. W  trak
cie uczty Pochroń rozkazał Ewie ubrać się 
w najlepszą, najładniejszą suknię. Wyszła na 
poddasze, gdzie miała swój kufer, i szybko speł
niła golecenie. Urozowała się, npudrowała, na
stroszyła włosy, wszysiko jak należv Cznkała 
na dalsze rozkazy. Gdy mieli wychodzić, Po
chroń podał jej kilof wizytowy, odbiły na bry 
stoiowci kartce. Przeczytała z przyjemnością: 
„Ewa Pobratyńska".

Nie mogła pojąć, do czego to mogło służyć. 
Pochroń łaskawie wyjaśnił, wdziewając swój 
elegancki żakiet, kapelusz i rękawiczki.

—  Pójdziemy, kokoszko, na ulicę Marsza! 
kowską, pod numer 305, do domu, który do 
piero co ssończono stawiać.

—  I ja?
—  I ty.
—  Oj, to dobrze!
— A  widzisz Każde pójdzie o* Izwlme

zaś pierwsza. W szyscy pięcioro będziemy się

mieć na oku. Wejdziesz prędko w bramę, ty 
pierwsza, i zaraz, niingo nie spostrzegając, na 
lewo od frontu. Są tam schody marmurowe, wy
słane dywanem. Na pierwszem piętrze jeśt tylko 
uwoje drzwi. Na tych, co na lewo niema żadne, 
tablicy, a na tych, co ną prawo jest. dnza p lu 
cha mosiężna z wyrytem razwiskiem: „Dukasz 
Niepołomski".

—  A !
  W łaśnie! W łaśnie —  a! Ten sam.
—  Cóż on tam robi?
—  Mieszka, kokoszko. To właśnie jego dom. 

W  tem mieszkania, co bez żadnego napisu, mie
ści się biuro fabryk w Rosyi, których on jest 
współwłaścicielem, a teraz i głównym reprezen
tantem. Z jego mieszkania do tego biura są 
proste, niczem nie zaopatrzone drzwi. A  drzwi 
od biura ze schodów są tęgo bronione. Musimy 
w ejść do jego pomieszkania. Rozumiesz, dziecko, 
a dopiero stamtąd do biura.

— Wchodźcie sobie nawet do czubatego dya- 
bła, cóż mnie to obchodzi?

—  To i ciebie obchodź, W ejdziesz pierwsza, 
zadzwonisz do jego npeszkauia. Lokaj nie otwo
rzy z łańcucha. Frzez szparę podasz lokajowi 
L u  bilet i poczekasz. Ten Niepołomski zaraz 
cię przyjmie, a jest teraz w  domu, na ubiedzie. 
Śkoro loKaj spuści łańiuch, ty weidziesz w** 
drzwi. Staraj się jak najdmzej stać wt drzwiach, 
dopytywać się, rozmawiać bajać żeby my mo
gli draba nagle zakatrupić i wejść sami.

—  Takie to rzeczy.
—  \  takie. Nasza jnż bedme rzecz wyłamać

tamto drzwi do biura i oporządzić Łasy.
  A  dacie to radę we czterech?
  Damy, kurko, damy. Urzędników tam jest

sześciu, lokajów dwóch. Niepołomski to samo 
ma lokajów dwóch. No, sam. Damy radę,

— A  to i Niepołomskiego będziecie tropić?
—  To tam nie twoja rzecz. A mech ci zaś

do główki nie przyjdzie, boby kuku... No, ja 
zda!

W szyscy czterej ukryli gdzieś w sobie nabite 
rewolwery, włożyli przyzw cite paltoty, puzawią- 
zywali efektowne krawaty, oczyścili kapelusze
i kolejno wyszli. Ewa szła ostatnia ze swym 
biletem wizytowym, ukutym  w torebce Idyo- 
tyczny w daszy śmiech. Żadnej wiadomości o 
tern, co się dzieie. Ciekawość! Pasy a, która się 
wdarła na szczyt/ zwisła nad przepaścią i za
puszcza w głębinę wzrok. Co też to będzie? 
Niejasny dźwięs, coś, j ikby matowe uderzenie: 
Łukasz Niepołomski. Jestże to słowo w pulsach 
uderzających, w zgrzycie tramwaju, czy w b 'nie 
dalekich dzwonów? Co ono znarzy? Nic. Nie 
znaczy nic, To dźw.ęk dzwonu. Nazwa bez rze
czy, którą oznaczać m;ała

Stanęła przea nową, białą kamienicą. Olbrzy
mie tafle szyb sklepowych, jeszcze zamazane 
wapnem, zawieszone afiezam’ „do wynajęcia 
czarny marmur polerowany, między taflami 
szyb

—  To tu„. —  wyszeptała. —  Nazywa się 
Łukasz Nieńołomski.

Brania domu nin była jeszcze gotowa. Zasto
powały ją wierze je, zbite z tarcic. E w « 1 le- 
pchnęła jM nę z w rótn i weszła na posadź*.? 
sien’ z żółtych kostek klinkiwn. Na prawo by
ły dnże d "zi i • izklone. Tnź tabliczka ou dzwon
ków Na pierwszem miejsca przeczytała:

Łukasz Niepołomski. __
Tepe a szalone zdumienie, jak fn^a 5z ań- 

ska, "przeleciało przez mą od włos ,w głowy ćo 
j aznogci stóp. nr peszcie przys, na na 
pierwszem piętrze! Nacisnęła guzik z całe, mo
cy i oderwała palec Tak niegdyś, jednego dnia, 
p > spowiedzi... Był taki dzień w życiu, ben kró
tki, głupi, bezrozumny.

Zaklekotało we drzwiach. Poszła na górę. O 
bejrzawszy się, spostrzegła, jak przez sen, wszy
stkich czterech —  Pochronia, Bautsihskiego.

Grzywacza * Fajtasia Weszli za nią na pat 
cach i bez najlżejszego szelestu zdążali na gó 
rę po marmurowych schodach. Na piętrze drzwi 
sąsiadujące przedstawiły się jej oczom tak wła
śnie, jak Pochroń odpowiedział Ze spokojem 
czytała wyryte na tablicy nazwisko Łukasza. 
Drzwi były półuchylone. Uchylona połowa za
warta na łańcuch.

—  Kto to ?  —  spytał głos z wewnątrz 
W olno otwarła swą skórzaną torebkę i z u- 

śraiechem podała bilet. Zadowolenie z tego ty
tułu, jak też zdziwi się Łukasz, przeczytawszy 
ten napis na kartce. To ona składa m wizytę. 
Jego nazwisko wyrzeźbione na tablicy błyszczą
c e /  a jej wyHtografowane na wizytowe1 kaicie. 
Tak oto składają sobie wizytę. W szystki jest 
w porządku i według reguł życia. Uśmiech rie 
znikł z jej ust, gdy rzuciwszy okiem pc za sie
bie, zobaczyła stojących za jej plecami cztmecu 
bandvtów. Byli wvprostowar>i meuDłaganie spo
kojni, uroczyści, g o t o w i  d o  skoku, me . Twarz
P o c e n ia  wyrażała ozwage. tamtych milczenie 
i co-umweńsiwo. Tr-w i ot-arły  się 1 Ewa sta 
nełu na rrog , Według rozkazu zasłoniła sobą 
w t ^ ie  Czuła na szyi oddech Pochronia. Oczy
jej szukały Łnkat 1

Łukasz sta1 w mrokt korytarza. Tam w mro
ku —  on!

Ujrzała twarz, włosy, przedział z boku, za
rost.

Oczy jego gasły na je j widok i bezsilnie na 
wściąsrały się powiekami. Górna warga uchyliła 
się, zęby zabłysły... Krzyk z głębi serca

—  Łukasz! Uciekaj! Z&biią cięl Idą
—  Eto idzie ? . . .
—  Zamykaj drzwi! Od biura; Ucieka; oc

mieszkania! . .
Rzuciła się naprzód, żeby go nasłonu souą . 

wyciągniętemi rękami. W epchnt go we rzwi 
boczne, prowadzące do mieszkania. v o za 
późno.



ozdobiono monogramami ciru ii*1 ji| 
napisami i datą Nadto na ogromnych stołach 
ustawiono całą górą pakietów i koszyków z ła
kociami, Na każdym pakiecie był kolorowy por
tret rodzimy „najwyższej*. O goazinie trzeciej 
przyszły wojska w pełnej gali i ustawiły się 
wzdłuż ścian ujeżdżalni. Na estradzie pod „ieł- 
ką“ zagrała muzyka I zaśpiewary chóry car
skie, witająe cara, który wszedł do maneźu, 
prowadząc za ręką swojego syna, małego „pre- 
stołonaślednika* Aleksiejewa, otoczony córka
mi, wielkimi kniaziami i świtą. Po przywitaniu 
wojska, car dał znak i żołnierze jeden za dru
gim zaczęli podchodzić Jo waz, umieszczonych 
pod choinką, i wyjmowali stamtąd bilety z nu
merami, według których oficerowie wyszukiwali 
na pułkach odpowiednie dary, także numerowa
ne. Dary te oddawali oficerowie najstarszej 
córce cara, która wręczała je żołnierzom Mały 
„prestołonaślednik* sam z dnżym zapałem wy- 
izukiwai dary Ula żołnierzy, którzy nadto o- 
trzymywaii po jednym pakiecie ze słodyczami 

Nazajutrz powtórzyła sią ta rozrzewniająca 
uroczystość dla innych wojsk gwardyjskich. 
Romanow za ceną kilkuset zegarków srebrnych 
OKupir sooie wierność swoich pretoryanćw zno
wu na kilka miesięcy—
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Z racim  wyborcze??!*.
Z pośród różnych stronnictw w krają, rzuciły 

stionnictwa, reprezentowane w Unii demokra
tycznej, pierwsze Łasło wylmrcze. Z pewnej od
ległości na tą odezwą patrząca „N. Fr. Piesse* 
podkreśliła przedewszystkiem —  jak juz one- 
gdaj donieśliśmy —  podpinanie odezwy przez 
prezesa Koła, pomimo że zapowiedziano w niej 
walką z partyą konserwatywną. „Odkąd '.stnieje 
Koło polskie —  pisze „N. Fr, Fresse“ —  a przy
najmniej od r. 1867, żaden prezes Koła nie u- 
derzył w taki ton przeciw panującej p«rtyi szla
checkiej i konserwaiyw nej w Sejmie*.

Nic dziwnego, —  odpow:emy na to. Bo też 
zawsze dotąd piezesami Koła byu przedstawi 
eiele partyi rządzącej, nasyconej, której nie na 
nowych zdobyczach, lecz na utrzymaniu stara 
posiadania mogło zależeć. Obecny prezes Koła 
jest przedstawicielem stronnictw walczących.

Najbardziej atoli nie pouooał sią „N. Fr. Pres
ie* ustąp c doz wy Unii, żądający zwiększenia 
kompetencyi Sejmu w tym kreraoku, aby na
miestnik był przed Sejm cn odpowiedzialnym. 
„Byioby to —  pisze dziennik wiedeński —  naj 
zupełniejszą aecentraiizacyą administracji pań
stwa, zniesieniem odpowiedzialności ministrów*. 
„N. Fr. Presse , zatrwożona widocznie tein żą
daniem, dochodzi do wniosku, ze postulat ten 
„uchyla sią z pod dyskusyi, jeżeli administra
c ja  Gaiicyi nie ma sią co icąć poza czasy Ma- 
iy i Teresy*.

Liberalny dziennik wiedeński nie chce zro
zumieć, że decentralizacya administracji w An- 
itryi jest k o n i e c z n o ś c i ą ,  przed którą nic 
jej nie uchroni.

Poseł M e r u n o w i c z  zamieszcza w „Gaze
cie Narodjwej* pismo, w ktorem zastrzega się 
przeciw zamieszczeniu jego podpisu pod odezwą 
Unii demokratycznej. Poseł Meianowicz oświad
cza ze nomimo swego demokratyzmu, nie mógł- 
ezas^wa Jziaiamosć sejmu i ROij DoisK,ego 
„zdezorganizowała siły narodu*. —  Zapowiaaa 
więc demokratyczny poseł, że pod tern hamem 
do walki wyborczej nie pójdzie, „chociaż pozo
stanie do umiurci demokratą, jakim był zaw
sze4.'

Ha, trudno, nawet Dez ta t  dzielnego i mę
tnego żołnierza, jak p. Merunowicz, będzie mu
siała demokracja stanąć do walki. Dla wyja
śnienia formalnej strony protestu p. Merunowi- 
exa dodać winniśmy, że niepo-ozumieme na tem 
prawdopodobnie polega, iż p. Merunowicz nie 
był w Krakowie obecnym na dragi em posiedze- 
lin  posłow Unii. na ktorem powzięto zgodne n- 
ehwały co do wydania odezwy wyborczej.

Z  dzienników ruskich dopiero jeden raoskało-
Elski „H ałyczan_ii“  omówił odezwą w yborczą
Unii demokratycznej. Zaznaczywszy te prawdo
podobnie w kampanii wyborczej staną przeciw 
•obie dwa obozy, konserwatyści t  ludowcy z je
dnej strony, n zjednoczeni demokraci z dmgiej. 
•rgan moskalofilski pisze daiej w tonie bardzo 
znamieuuym w taki sposób: „Szczególnie cieką 
wą jest odezwa wyborcza Unii demokratycznej,

a właściwie grających w niej na pierwszych 
skrzypcach Wszechpolaków, świadcząca, jak nie 
można lepiej, do jakiego stopnia polscy t. zw. 
demokraci mogą w słowach przystosowywać się 
do danych warunków i wygłaszać zasady i pro
jekty, których nikt z nich nawet nie myśli trzy
mać sią w przyszłości*. —  Streściwszy odezwą 
Unii, wyraża sią „Halyczanin*, że demokraci 
„ r z u c a j ą  s i ę *  (nahrasywajulsa) na konser
watywną większość, konkluduje zaś w ten spo
sób: ~  ~  '

„Słowem, odezwa Unii demjkratyczuej przy
rzeka wszystko, czego tylko dnsza może zapra
gnąć. Ale nie od dzisiaj wszyscy znają wartość 
tych demukratycznych obietnic, a nie zna ich 
ten tylko chyba, kto im wierzy*...

Nienawistny ten ton, w jakim mówi , Eały- 
czanin* o odezwie demokratycznej w przeciw
stawieniu do bardzo spokojnego zarejestrowania 
programów wyborczych, ogłoszonych w „Przy
jacielu Indu* i ,,Roli“ —  daje dużo do myśle
nia. Ukraińskie „Diło* wprost twierdzi, że mo- 
skalofi’ e ruscy znajdują eią w szczególniejszych 
łaskach n konserwatystów, co znaczy, że sojusz 
wyborczy między nimi albo już przyszedł do 
skatku, albo dopiero przyjdzie.

Jak już wczoraj donieśliśmy, członkowie R a ' 
d y  n a r o d o w e j ,  zasiadający w niej z ramie
nia stionnictwa n a r o d o w o - d e m o k r a t y c z -  
n e g o ,  nie wezmą obecnie adziału w działalno
ści tej organizacji wyborczej. Pasmo członków 
tego stronnictwa, przesłane Radzie narodowej, 
opiewa, jak następuje:

„W obec ograniczenia z natury rzeczy ingerencji 
Laay Narodowej prz_, nadchodzących wyborach sej
mowych tylko na wsrhoanio-gancyjskie okręgi wiej
skie; wobec rozbicia stronnictwa Centrum i prawdo
podobnego, a nawet zapowiedzianego usunięcia się 
części jego członków od udziału w ooradach Rady 
Narodowej nad tym przedmiotem; wreszcie wobec 
paktu, zawart-go przez odłam stronnictwa konser- 
wa-ywTego ze stronnictwom ludowem, nietylko na
miętnie zwalczającem Radę Naroduwą, ale zarazem 
nie poddaj<,cem Bię podstawowej iasadzie Rady Na
rodowej, t. j. solidarności Koła polskiego i solidar
ności narodowej na wscLodzie —  spada na resztę 
stronnictw narodowych, w Radzie repi ezentowa- 
nych, cała odpowiedzialność za dóbór jej kandyda
tur I za ich przeprowadzenie. 55 tej odpuwiedzial- 
ności część bardzo wielka spada na demckracyę, a 
w szczególności na nasze stronnictwo. Niestety, u- 
trzymane przez konserwatywną większość sejmową, 
mimo naszych największych wysiłków jawne, po
średnie i ograniczone prawo głosowania wraz z do
tychczasowym azkodllwym dla ludności poiskiej po
działem na okręgi wyborcze —  sprawia, te tej 
zw^kszonej odpowiedzialności nie możemy wziąć 
na siebie. Nie chcemy więc ani żądać od Rady Na
rodowej, aby zatwierdzała naszych kandydatów w 
tych okrę6ach, ani też wpływać na jej decyzyę cc 
do dobom Kandydatów i srodKOW SKcyi wyDorczej.

„Skutkiem tego musimy całą odpowiedzialność za 
dobór kandydatów i za ich przeprowadzenie pozo
stawić w Radzie Narodowej temu stronnictwu, Któ
re ponosi główną winę utrzymania dotychczasowej 
szkodliwej dla interesu narodowego ordynacji wy
borczej, t, j. stronnictwu konserwatywnemu. Nie 
p^ynieslemy przez to interesowi narodowemu ża 
duej szkody, gdyż przez nasz formalny udział w 
zatwierdzani kandydatów Rady Narodowej, niebyś- 
my tym kandydatom nie pomogli.
Narodowej przez wzgląd na Inne pożyteczni jej 
prace, w których pragniemy współdziałać, i przez 
wzgląd ua lepszą przyszłość, w którą wierzymy, 
postanowiliśmy jednak jako reprezr-ntanci stronni
ctwa demokratyczno narodowego ,r Radzie Narodo
wej, na podstawie uchwały komitetu głów; ago tegoż 
stronnictwa, wstrzymać Bię od obrad Rady Naro
dowej na czas obecnych wyborów sejmowych, co 
niniejszem do wiadomości Rady Narodowej poda
jemy.

„Rozumie sie samo przez się-—  1 pod t/m  wzglę 
dem jesteśmy również upoważnieni do stanowczego 
oświat)-zenia —  że stronnictwo nasze przy wybo
rach pozostanie, jak zawrze, wisraem zasadzie »o- 
lldsnreśni narodowej i nie narazi nigdzie interesu 
narodowego na niebezpieczeństwo przez walkę prze
ciw kandydatom Rady Narodowej; owszem, będzie 
ich w miar" możności popierało wszelkiemi legal-
nemi środkami agitacyj, jakiemi rozporządza*.

Jak wiudomo, Polskie Stronnictwo demokra
tyczne nie Lrało ndziałn w Redzie narodowej i 
na przyszłość od tego udziału sią achyla.

Pochroń i trzej tamci runęli no przedpokoju. 
Fochroń od jednego ciosa sztyletem zabił lo
kaja i skoczył ku drzwiom do biur. A le te 
drzwi były zatarasowane. Daremnie podważali 
Jo narządzi* mi wszyscy czterej. Nagle Niepo- 
jomsk ąkazał sią w  półotwartych drzwiach. 
Błysnęła lufa niklowanego browninga i huknął 
strzał jeden, dragi, trzeci. Pochrcń odpowiedział 
strzałem, ale sam pośliznął sią, zachwiał, sunął 
po śdanie. Padł na ziemią. Fajtaś oszalały 
ftrzeiał we wszystkie klamki do kolei. Grzy
wacz otwarł wejściowe drzwi i ciągnął Pochro- 
aia na schody, ująwszy go pod pachy. Bata- 
jnński zatrzasnął drzwi, za któremi Btai Niepo- 
łomski. Na progu Pochroń kazał się posadzić, 
nakazał szeptem spokój, chwycił rewolwer lewą 
rąka. gdyż prawą miał strzaskają na drzazgi. 
Zmrużył oczy i mierzył w Ewą, rozkrzyżowaną 
d* drzwiach, za któremi ntał Niepołumski. 
BUze J. Zachwiała się i siadła na nogach. Obok 
m ej charczai ostatkiem ichn przebity lokaj. 
Krew rzygała z jego nst na środek korjlarza.

Leżąc na ziemi. Ewa marzyła, że nareszcie 
Jest pod progiem Łukasza. Teraz mn opowie 
• dziecka Zda mu nareszcie raport o tem, jak 
kyło. Żeby tylko wyszedł 1 Gdy po chwili cie
mności podniosła głową, „postrzegła, że w tej 

pełn« jest nóg ludzkich, kolb karabinów, 
mundnrów. Draby jakieś, wojsko, policja ! Uj-
rz PochroT ia głową w jakichś łapacu olbrzy-
rnhohi „ago straazuwe, groźne, nieubłagane oczy. 
Dźwignięto ją  k n ł a k a n K t o ś  chwycił w garść 
jej włouy, ow inąl nimi pięść i tym porządkiem 
diw.gnął ją  % ziem. Stracił* przytomność,

Gdy sią ocknęła, uderzy ją  widok straszniej
szy, niż sama śmierć. Jakiś drab, rozebrany do 
koszuli, bił „w mordą* związanego Grzywacza. 
Tamten milczał bez jęku, bez drgnienia. Opraw
ca b i' go w brzuch, kopał między nogi i po
liczkował bez przei wy. Pochroń, Jeżący na pry
czy patrzał. Ewa zadrżała, zobaczywszy jego 
wzrok i skr-yw iem i ust Przysiadła w aącie.

Nad głową jej były balasy seperatki policyjnej, 
dookoła prycze

Straszliwy siepacz, spocony i zmordowany, 
porzuciwszy Grzywacza, zbliżył sią do Fochro 
nia, i stanął nad nim.

—  Powiesz sam —  a?
Pochroń patrzał na niego pod blask, z uśmie

szkiem.
Ew a zwlokła sią z  miejsca i czołgała kn nie

mu, żeby go zakryć przed posiepak.cm. Padnie 
na niego piersiami 1 zakryje 1 Ala mm sią do
wlokła do środka nory, straciła drosą. Ciemność 
wielka... Jęk Pochronia. SJyehać straszne ra*.y 
w brzuch, w piersi, w gardziel.

ftiem za kratami g łosi Jego to szept prze
jęty ru^paczą! Mówi Łukasz:

—  J„at tr aresztowana razem z tymi zbója
mi — iobieta. Cna jest zupełnie, zupełnie nie
winna! Przyszła mię ostrzaaz. Je.1 en ze zbójów 
za to ją  zranił Proszą ją  puścić natychmiast! 
Rączą za nią całym majątkiem!

Podiwignęła się z zietui na łokciacn, żeby 
zobaczyć twarz. Teraz powiel Ujrzała go. Stał 
za drewniauemi kratami *Yielkie oczy wlepił 
w ciemność jaskini i szukał wzrokiem. Spotkały 
Sią ich oczy. Uśmiech anielskiej rozaoszy spij 
uął na wargi Ewy. A lt  razem z uśmiechem 
krew znowu popłynęła z ust.

Raz jeszcze szyja tak lekk(, tak lekko dźwi
gnęła ciężką głową. Ewi czuła, że dwie ręce 
wsunęły sią pod je j włosy i dźwignęły z podłogi 
bezsilną czaszką — 1 że cna teraz w tych rę
kach troskliwych spuczywa. Już go dojrzeć nie 
mogła. Wiedziała, że sama leży n& t.znak, a 
on klęczy i w nieruchomym ręku głową jej 
trzyma. Spłonęła wszystk. w dziewczęcy, naj
dawniejszy swój uśmiech szczęścia i z tym u- 
śmiechem boskiej radości na ustach umarła, 
szukając w mrokach śmierci jego spojrzenia.

Na tem kończy Się powieść
J >  L  uasŁ)

K r u d i k a .
Kraków, 16 atŷ uia. 

Posiedzenia Rady miejskiej odbędą się w dn
20, 21, 22 i 23 b. m., t. j. w poniedziałek, wto
rek, środę i czwartek Na porządku dziennym Jest 
budżet docnodów i wydatków miasta Krakowa na 
rok 1903. “

Egzemplarze tmdżetu , ner. cvaior.ugo przez Komi
sję  budżetową, rozesłane dziś został} czionaom Rady- 

Nowe doktorki medycyny. Pp Dora F r a e n -  
k 1 ó w n a  i Dora I m m e r g l f i c k ó w n a ,  radem 
z Krakowa, otrzymały oziś w tutejszym uniwersy
tecie stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Pruska „Yictoria*. Piszą nam z miasta: P o c 
hodząc onegdaj ulicą Sławkowską, zauważyłem, że 

berlińskie Towarzystwo ubezpieczeń „yictoria*, w 
miejsce dawniej umieszczonych dwóch szyldów (je- 
den polski, drugi niemiecki), które zostałj ninuięte, 
wystawiło tablicę polską z napisem: „Towarzystwo 
ubezpieczeń Victoria“ (bez podmie siedziby!). Ma
nipulacja ta ma widocznie na celn zamaskować »ię 
przed naszą publiczno-clą, względnie przybrać s—tę 
„krajowości*. Jest a»tem naszym obowiązkiem tę 
pruską obłudę publicznie napiętnować. Jeżeli bo
wiem dyrekeya tego pruskiego towarzystwa sama 
uznaje, że Berlina wspierać nie potrzebujemy, to 
niechaj agendy swe wogóie z naszego kraju wycofa, 
a nie łudzi nas fałszywym piaszczem!

Portret ś. p. StanieJawa Wyspiańskiepo. Na 
wystawie księgarni (Jebethueia w Rynku głównym 
umieszczono większych rozmiarów reprodukucye z 
autoportretu ś. p. Stanisława Wyspiańsk.ego, któ
rego oryginał znajduje się w Muzeum Narodowem. 
Reprodnkcya portretu ś. p. Wyspiańskiego wykona
na jako swiatłodiuk w zakładzie artystycznej re- 
produkcyi p. C. Gąsiorowskiego i Sp. w Krakowie, 
ma wszelkie za,ety, czyniące portret ten miłą pa
miątką dla wlolbicieli zmarłego mistrza. Cena za 
egzemplarz portretu wynosi 2 korony, egzemplatr 
oprawny w passe-par-tout 3 korony. Prawo własno
ści wydawnictwa portretu i dochód zu 'przeaazy 
należy do rodziny ś p. 1 1. WyspiańsLiago.

Z teatru miejskiego. „Jak wam się podoba* 
Szekspira nie było grane w Krakowie od lat 15. 
Przedstawienie sobotnie Szekspirowskiego arcydzie
ła dane będzie według nowego scenarynsza. Jedna 
z prób poświęcona będzie całkowicie elektom świetl
nym I dekoracyjnym. Sirona kostyumowa komody! 
traktowaną będzie odmiennie od dotychczasowych n 
nai inscenizaey] tego utworu.

Sprawa p. flobrodzickiej. Niektóre z pism lwow
skich doniosły, że rozprawa przeciw p. Lobrodzi 
ckiej, oskarżonej o zamach dynamitowy na genera 
ła-gunernatora Skałłona, miała się rozpocząć d z i 
s i a j  16 stycznia przed sądem karnym w W ado
wicach. Jak jednak sprawdziliśmy, wiadomość ta 
jest mylną, gdyż rozprawę postanowiono przepro
wadzić w pierwszej połowie lutego b. r. i »kt 0- 
starżenia nie jest jeszcze prawomocny. Również 
słychać napewno, że klasyczny świadek w tej spra
wie, gererał-gubernator Sk_łłon i inni świadkowie 
z Warszawy, nie przybędą na rozprawę, lecz b^dą 
tylko odczytywane ich zeznania. Rozprawa sKończy 
się wobec tego w jednym dniu.

Faiszywy kwestarz. Od filku dni kręeił się po 
Podgórzu 1 okolicy niejaki Felik? Warzy drąg, 60- 
lesni wyrobnik, zraz z nieznajomym towarzyszem 
i obaj przedstawiając cię jako wysłańcy, raz 0 0  
Redemptorystów, Innym razem 0 0 . Misyonarzy, 
zbierali od pooożnycb mieszkańców jałmużnę na 
rzydrąg, jaco rzekom^ '"ńiWiCwHiaft!)' ofin\łwł^ fe ł- 
nie jw ą twarz i przywdział habit. W  stroju tym 
budził wszędzie zaufanie, a płynna jego wymowa i 
pobożna postawa jednały mn wszędzie obfite jał- 
mużny. Pobożna dwójka oszustów, rozzuchwalona 
niezwykłbm powodzeniem, nie przeateta jednak na 
ofiarności publicznej, lecz poczęła w czasie zbiera
nia jałmużny kraść po domach, co >ię dało. To 
spowodowało wkrótce zdemaskowanie przedsiębior
czej spółki 1 wczoraj polieya eresztowała Feliksa 
Warzydrąga; spólnik jego, spostrzegłszy wczas nie
bezpieczeństwo, umknął bez śladu. Aresztowany 
„brat* FeliKs stawił żołnierzom policyjnym opór i 
tylko z trudem udało dę go obezwładnić i odsta
wić eo aresztów policyjnych w Pudgórzu. W  celi 
więziennej wpadł on w azał, zniszczył całe urzą
dzenie 1 powybijał szyby, tak, że musiano mu za
łożyć kajdanki.

Z kroniki policyjnej. Wczoraj na dworcu kole
jowym aresztowano dwóch 16-letnich wyrostków ży
dowskich z Mościak: Berłach* Szajera i Ejzyka 
Scbenkera Aresztowanie nastąpiło wskutek depeszy 
gończej, że chłopcy ci, skradłszy rodzicom pienią
dze, zbiegli do KraLowa. Ci jednak tłómaezyli się. 
że wyjechali z wiódł,<j rodziców, od których ct.rzy 
mali pieniądze n?, podróż. Celem ich podróży mii-ł 
być Węgierski Bród, gdzie mieli zamiar wstąpić do 
szkoły rablnackiej. Depeszę gończą, wysłano zape
wne za nimi —  jak sądzą —  * żartu. Odu mało
letnich "migrantów odesłała policja z powrotem do 
Mościsk.

Z  fe r a j! ! .
Pilzno, 15 etycznia. Dnia 29 grnduia odbył s-‘ ę 

w Pilznie wiec przeciw wywłaszczeniu, w sali „So- 
Kołaa, przy udziale około 300 obywateli tamtejsze
go powiatu. Prezes „Sokoła*, radca Józef Zelek, 
został wybrany przewodniczącym zgromadzenia, na 
ktoire przyDyli wbZj scy wyhitniejsi obywatele po
wiatu pilzneńskiego, bez różnicy stanu, wyznania i 
nrzekonań politycznych. Na wezwanie posła Józefa. 
S‘ anLzewsiiego stawili się najliczniej włościanie 
nawet z najdalszych sakątków powiatu. Po zaga
jeniu przez Mikołaja hr R eja  przemawiali: poseł 
Józef Staniszewski, zdając sprawę z opinii Rady 
państwa, która nadzwyczaj sympatycznie dla Pola
ków się oświadczyła, p. Kow< lskf a Jodłowy, Piotr 
1 ‘rzetacznlk i Jan ZakliKS, poezem dr Witold Le
wicki mówił o położeniu Polaków po zaborem pru
skim. następnie uehwalono szereg rezolucyj Między 
inneml uchwalone wezwać polskich członków dele- 
gacyl austryackiej, aby oświadczyli się wręcz prze
ciw przymierzu z mocarstwem, które go głów na część 
Kład *wa chwyta się nlekonafytucyjnych, mechrze- 

ścijańsjJch i nieludzkich erodzów przeciw współple- 
mieńeom najiióznieiaz* go szczepu mon archi’  austro- 
węgiemklej 1 narodow ości, która przez 30 lat wier
ną zuwsze podLtawę tego przymierza sUrowiła; aby 
jak najenergiczniej wyrtąpUi przeciw ministrowi, 
który nie nmiał zapobledz obrał niu oaazych naj
świętszych ncznć narodowycE

Slab. W e wtorek 14 b. m. odbył Łię w kościele 
parafialnym w Bochn* ślnb p. Wandy Maissównej, 
córki byłego posła sejmowego i burmistrza miasta 
Bochni, d n  Ferdynanda Maissa 1 Maryi i  DoŁro- 

'olsklch, z f .  Józefem Wolfem, na dpomcznikiem 
57 p. p. Związek matzo^skl pobłogosławił dawny 
katecheta panny młodej, ks. Andrzej Biliński.

Tarnów, 15 Stjcznia. fNleszczęśliwy wypadek 
Porządk1 w sądzie obwodewym.) « —

Wczoraj po południu woźnica Markus Hsimat po
zostawił na uL Klikowsklej kunie bez dozoru. KoA 
się spłoszył 1 powaiił woźnego podatkowego Szy
mańskiego, zraniwszy go silnie. Sprawę «ddcno są
dowi.

Sąd obwodowy ternowszi znany jest ze awoich 
pufządków w crlem państwie. Musimy przypomnieć 
p prezydentowi, ie  niektóre sa .o nie są opalane, 
tak, że sędziowie i obrońcy mot—ą siudzieć w pal- 
t«cE  Pochodzi to z braku odpowiedniego nadzoru, 
który sprawia, ie  woźni dopiero o godzinie 9 za
czynają palić w plecacn. Ponieważ pan prezydent 
gotów tein u faktowi zaprzeczyć, dlatego podaję na
zwisko obrońców, którzy skonstatowali zimno w biu
rach jądu obwodowego: dr Miecz. Gałecki, dr Br. 
Gałecki, dr Rappaport I ar Miintz,

Rzeszów, i 5 stycznia. (Podrożenie trunków. —  
Spór o podatki komunalne. —  W ybór komibyl re
klamacyjnej.)

Z dniem 1 stycznir b. r  objęło dzierżawę pro- 
pinacyl miejskiej na ostatnie trzy lata lwowskie 
Towarzystwo akcyjne browaru Z niekłamaną rado
ścią powitał ogół mieszkańców swego czasu fakt, 
że nowy ten dzierżawca ofiaiował gminie czynsz 
roczny w wysokości przewyższającej dotychczasowy 
o 80.000 koron. Nie spodziewano nę, że dzierżaw
ca ten nadwyżkę w uiszczanym czynszu zechce prze
rzucić na konsumentów. Rozczarowanie nastąpiło 
niebawem. Pierwszym krokiem nowych dzierżawców 
było podwyższenie ceny piwa pilzneńskiego, zwy- 
Kiego i wódek. Proceder ten spotkał się w sferach 
konsumentów z ogólnem oburzeniem, któremu dał 
wyraz na wczorajszem posiedzeniu radny p. Arway. 
Mówca na podstawie cyfr statystycznych wywodził, 
że wzmiankowani podwyżka cen niczem nie da się 
uzasadnić, że w innych miastach ceny truukón w 
uwzględnieniu liczby ludności i wysokości czynszu 
są o wielo nizsze, że w szczególności piwo pilzneń- 
skie w Czerniowcach tańrzem jest o 20#/„ niż w 
Rzeszowie (tu litra kosztuje 20 ct.). Zapowie
dział zorganizowaną aKcyę ze strony konsumentów 
bez różnicy barwy politycznej, wezwanie do bojko
tu w następnym numerze swego pisma I zwrócił 
się do burmistrza z prośbą, ażeby zechciał cnoćby 
w prywatnym charakterze Interweniować u propi 
natora i swoim autorytetem przyczynić się choć w 
części do wyiównania sprzecznych interesów.

Na wywody te odpowiedział przewodniczący ko- 
miByi propinacyjnej dr Krogulskl, że Rada miejska, 
będąc związaną kontraktem, nie jest w stanie przyjść 
konsumentom z pomocą, którym zostaje jedynie 
droga samopomocy.

Tematem obrad Dyła na wczorajszem posiedzeniu 
również druga, z propinacyą w związku puzoslająca 
sprawa podatków komunalnych oa trunków. Sprawa 
ta historyą .wą sięga chwili przyłączenia okoli
cznych gmin podmiejskich do miasta W  toku per- 
traktacyi o przyłączenie gmina zmuszoną była, ma
jąc na oku korzyści z rozszerzeniem miasta połą
czone, czynić rozmaite ustępstwa osobom intereso
wanym. Ponieważ pi Jó- czas pobierano w mieście 
podatek Komunalny od trunków, a ciężar ten spadł
by z natury rzeczy na ludność gmin przyłączonych, 
co spowodowałoby zmniejszenie się kcnsnmcyl, prze
to dzierżawca rejonu Ruskowsiańsklego, Ekic. Ję 
drzejowicz, zażądał gwarancyl, że w jego rejonie, 
w którym dodatków tycb nie było, miaato f przr 
szłości ich nie nałoży. Gwarancję tę uzyskał w 
formie piśmiennej pod postacię klauzyli tej treści, 
że podatki te nie będą w przyszłości pobierano w
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styiizacy-, r lo ,‘a doDiszcza dowolną interpretację, 
spowodowała gminę, i j  wbrew pierwotnym inten- 
cyom, które bez kwesty! miały na celn uwolnienie 
rejonu p. Jędrzejowicza od tej opłaty, uległa nale
ganiom nowych dzierżawców i odsląpiła im prawo 
z tego tytułu przysługujące, zezwa<ając na ewen
tualne przeprowadzenie sporn przez insiancye ad
ministracyjne na len Koszt i niebezpieczeństwo. —  
Skutkiem tej zmiany frontu miasto znalazło ślę w 
Kłopotliwej sytuacji.

Z „ednej strony propinatorzy zażądali asyity po
licyjnej do ściągania tych opłat, czemu gmina mu
si-ła uczynić zadość, z drugiej zaś strony posypa
ły tię ze strony szyukarzy ri jonu p. Jędrzejowi za 
rekryminaay o i -.ażalcnia. Do rozwi zanif tego dy
lematu w sposób zadowalniający wszystkich Intere
sowanych doprowadziło dopiero pismo Wydziałn 
krajowego do gminy z wezwaniem o zasystowanie 
dalszego poboru aż do prawomocnego załatwienia 
spornej bprawy.

Na wczorajszem posie^aenin dokonano również 
wyboru komisji reklamacyjnej do wyborów sejmo
wych. W  uKtad jej weszli: radni dr Hochfeld, Ech- 
steln, Szj bowicr i Pelz.

Jasio, 15 stycznia. (Nowy ciężar podatkowy, —  
Z ruchu oświatowego). Uchwalony przez Radę miej- 
Bką 4-proceutowy podatek od czynszu najmu za 
mieszkania, o którym poprzednio pisaiem, nie scho
dzi a p“ rząakn dziennego rozpr*w i dyakusyl pu
blicznej i prywatnej. Po zgromadzeniu lokatorów 
żydowikich, odbyło lIh wczoraj zgromadzenie loka
torów chrześcijańskich w eall a to w. „Zgod*“ . Re- 
ferow«ł p. W ojdę, portem referent tej sprawy w 
magistracie dr Baranowski wyłnrzczył obszernie 
stanowisko magistratu w tej kwesty!, objaśniając 
szczegółowo pozycje budżetu miasta Jasła. Przeciw 
wywodom dra Baranowskiego zaoierali głos pp ra
dny Werner, dr Koruhaeuser i Kukulski, poczem 
uchwalono jednogłośnie rezolncyę p-otestującą prze
ciw nowemu ciężarowi podatkowemu i wybrano ko
mitet z trzech członków, telem wypracowania me- 
moryałn do Sejmu, Wydziału krajowego i Rady 
miejskiej.

W  niedzielę 12 b*n. odbył się staraniem zarządu 
powszechnych wykładów uniwersyteckich odczyt Drof. 
Flacha z Krakowa na temat: „Napoleon w pwezyi*.

Zawlazuie sie tu oddział mi6jscuwy tow. uniwer- 
ytetn Indowego im. Adama Mickiewicza.

Z powodu zamieci śnieżnych wstrzymano aż 
do odwołania ogólny rock Dociągów na szlakach: 
Czortków— Hnsiatyn . Wygnanka— Iwanie— Puste i 
TrembOM la— Kopyczyńce Na szlaku Tarnopol —  
Trembowla ograniczono ruch na pociągi Nr 3.455, 
3.452. 3453 i 3.456. Donobi nam o ten  dzisiaj 
dyrekeya kolei państwowych w Krakowie. —  Na 
kolei lokalnej Przt eorsk— Bachórz— Dynów pod
jęto napowró* ruch pociągów.

Z e  ś w ia ta *
Względność bandytów. Z Kielc donoss. □ zda

rzeniu naetępującem: Na sosie Suchedniowskiej, w 
odlegości 8 wiorrt od miasta, urządzili zasadzkę na 
przejeżdżających bandyci. Zatrzymali kiika furma
nek, na których jechali: kupiec BucLedniowa 
Abram Silberger z żoną, Chaim 1 Icek Krys i M. 
Pojta a Szydłowca. Zbóje zabrali im z górą 1100 
rubli I kazali czekać na szosie. W  tym czasie nad
jechał włościanin z gminy Suchedniów, Ulsirowski.

Widząc co się święci, z^ .óoił .tę de ba idytów 
z prc.oą, ażeby pozwolili mu przejechać .7-.bi.dnia. 
Na to jeden z nich, widocznie dowódca, odpowie
dział, Iż banda Jego nie napada na katolików, lecz 
tylko na żydów, poczem pozwolił ma jechać dalej 
Następnie bandyci dali kilka strzałów w powietrze, 
wsiedl na furmankę i popędzili w kierunku Kielc.

Organizacya rewoiucyjno-wojskowa w Miń
sku. Polieya mińska otrzymała doniesienie, ża w 
mieszkaniu studenta Kogana odbywają się zoorania 
nieiegalne. Kiedy polieya przybyła tam dla dokona
nia rewizyi, zastała w mieszkaniu 6 ludzi, nara
dzających się. W  chwili przybycia policji m radza- 
jący s>ę podarli papiery, a nawet banknoty z taje- 
mniezemi napisami, ktoie odcyfrowała żandarmerya. 
Okazuje się, i® niejaki Liwono wysłany był do Ro 
syi, w celu organizowania w miastach propagandy 
rewolucyjnej w wojsku. ' Oorócz Liwoue, który po
dał się za poddanego włoskiego, aresztowani zostali: 
student Kogau, niejaki Goi don, Czabreckij, Izal o- 
wa i Rnwinowowa. Znaleziono u wszystkich ooku- 
menty rewolucyjne. Liwoue usiłował zbiedz z urzę
du policyjnego, ale schwytano go już w dorożce.

Głos facnow ca o Farmanie. Nestor anstrya- 
ckich awiatykó w, inżynier Kress, żyjący w W ie
dniu, podnosi w jednem z dzienników wiedeńskich, 
żu zwycięstwo Lanręna było pewnem po jego osta
tnich próbach. Doświadczenia Fannana przyczyni'y 
się znacznie do praktycznego udoskonalenia aero
planów. Kresj twierdzi, te wynaleziony przez niogo 
przyrząd laiawcowy, mógłby równie przedsięwziąć 
lot na. wzór aeroplanu Farmana, gdyby zaopatrzony 
był w równie lekki motor Sprawa mot^re jest 
najdonioślejszą w a wiaty ce.

Dalszy skutek procesu Hardena. RedaKtor na 
czelny dziennika „Leipziger Neueste Nacbriehten*, 
dr Liiuan, wystąpił z redakcyi tego pisma. Jak 
wiaaomo, Liman, który jako świadek zeznawał w 
obu procesach Hardena, zmienił podczas drugiej 
rozprawy swoje pierwotne zeznania i to na nieko
rzyść hardena. Mówiono, Ż-, Harden miał zamiar 
oeKarżyć Limana o fałszywe zeznania. Wystąpie
nie Lirnana z redakcyi wspomnianega pisma jest 
właśnie skutkiem jego zachowania się w sprawie 
Hardena.

Pożar W teatrze. Jak to ju t wszoraj doniósł 
taleg-am, w mieście północne-amerykańskitm Boyer- 
town powstała w teatrze katastrofa skutkiem po- 
żarr Boyertown iest miasteczkiem, licząeem zale
dwie 3000 m.eszkańców i lezy w Pensylwanii, sta
nie należącym do Enil połnocno-amerykańskiej. —  
Miejscowy t< 'tr, noszący szumną nazwę „Opery*, 
posiada salę, mogącą pomieścić 700 widzów. —  
W dniu katastrofy była zupełnie wypełniona, gdyż 
czysty dochód z wieczoru był przeznaczony na 
rzecz miejscowej szkoły. W  programie wieczoru 
było także przedstawienie kinematograficzne, które 
spowodowało katastrofę. Zaledwie zaciemniono salę 
i gdy reflektor elektryczny m'ał rzucić na płótno 
pierwszą aeryę obrazów, pow6iał nagle " ybneh, a 
ze sceny wzniósł się aż pod sufit auli ogromny słup 
ognia.

Powitał ogromny popłoch, zwłaszcza yuśród ko
biet i dzieci, kiói<s stanowiły pi ważną większość 
widzów. Publiczność rzuciła tlę do wyjść, których 
oyło tyiko dwa. W  jednej chwili w obu wejściach 
powstała barykad* z ciał ludzkich, wijjcych się w 
agonii duszenia albo juz uduszonych i zdentanych. 
Głosy kilkunastu meżuzyzn, nawołujących do za
chowania zimnej krwi, nie odniosły żadnego suutkn. 
Niektórzy próoowali pizedrzeć się przez płonącą 
scenę ku innym wyjściom, ale i to się nie powio-
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fta wylana podsyciła jeszcze ogień. Wreszcie w 
klikn miejscach zawaliła się podłoga parteru i nie
którzy widzowie wpadli do piwnicy, na szczęście 
niegłęboKiej. P olicja  i ochotnicza straż ogniowa n- 
siłowali opano. rać pożar, alo przyrządy ugnlow 1 
zbiornik! wody w teatrze zawiodły w zupełności 
Krowni i domownicy widzów nsiłowali wtar«;nąć do 
ieai.ru, co oczywiście doprowadziło do szczytu za- 
mieszania. Gdy ngasoono ogień i rozpatrzono się 
w katastrofie, żniwo śmierci okazało się strasz* em. 
Wydobyto lb 7  zwłok. Niektóre rodziny zginały w 
płomionlach w całości. Ludność Boyertown jost 
przows tnie niemiecka. Jak stwierdziło ćledzrwo, ka
tastrofę spowodował wybucb zbiornika z tlenem.

Ze slorarijsźui
Kraj‘owy iwiązek turystyczny, Za inicjatywą

r-ajowbgo Związkc turystycznego powstaje nowe 
Towarzystwo sportowo pod nazwą „ G a l i c y j s k i  
k l u b  a u t o m o b 11 i s t ó w ". Onegdaj odbyło się 
w niurz krajowego Zwiąakn turystycznego pierw
sze posiedzenie komisyl statutowej tego klubu. Se
kretarz Roener przedłożył projekt statutu, nad któ
rym rozwinęła się dłuższa dy kusi * , poczem po
stanowiono statut przesłać namiestnictwu do ze 
twierdzenia, wydać odezwę de wszystkich właści
cieli automobilów o przystąpienie na członków, I 
zebrać się tt najkrótszym czasie, celem naradzenia 
się nad porządkiem przyszłego walnego zgromadze
nia. Towarzystwo n a  na celu popieranie ruchu 
automobilowego i jego praktyczne Zastosowanie 
w najszerszem “ znaczeniu, kształcenie fachowych 
kierowników 1 t  d. T7pisy na członków przyjmuje
krajowy Związet turystyczny.

Na wczorajszem posiedzeniu sekcyi ruchu kraj. 
związku turystycznego pod przewodnictwem radcy 
Judklewicza, referował sekretarz Rosner sprawę 
mającej się ntworzyć aboi sntowej stacyi w Żywcu, 
przyczem na wniosek nrzewodniczącego post mowie 
no domagać cię otwarcia publicznej mównicy na 
dworcu osobowym-w Krakowie, jakoteż ostateczne
go załatwieni- sprawy połączenia telefonicznego 
Zakopanego i Morskiego Oka a międzymiastową li
nią telefoniczną, jak również o zaprowadzenie no 
cnej służby telegraficznej w Zakopanem. Nad let
nim rozkładem jazdy na rok bieżący rozwinęła się 
dłuższa dyskusya, w której zabierał’ głos np. dy
rektor Biliński, ref. Moskwa, radca Dębicki, Motz- 
ger I inni, poczem przyjęt- do wiadomości, ie  w ro
ku bieżącym pociąg Nr 49 wychodzący a Kraków* 
do Zakopanego o godzicie 3 minut 15 po południu, 
kursować będzla cały rok , ie  pociąg? pospieszno 
będą obocnie tam i j  powrotem kursowały i po- 
gtaai wio 10: 1) domagać a.ę zaprowadzenia pociągu 
pospiesznego do Krjnley. jakoteł zaprowadzenia 
wprost kursujących wozów przy poe:ągach dzien
nych do Żegiestowa, Krynicy, Iwonicza i Rymano
wa; 2) doprowadzenia wozu poazteńskiego a i do 
Krakowa; 3) podjęta wspó’ rie z Izbą handlową 
i przemysłową jeszcze raz kroków o zaprowadzenie 
pociągu z żywca do Z ikopanegc, 4) eodjąć kroki, 
colom tapnwadzenls wozów, idących wprost z Kra
ków* do w arszawy I napo wrót, W  końca postano
wiono zwrócić się do ministerstwa handlu o bez
płatne udzielanie p r o g n o z a a  pośreduictr em urzę
dów telegraficznych tdrojowiskon., jak również o 
porozumienie się z właścicielami hoteli, celem przy
jęcia gwarancyj za odbiór pieniędzy, nozoatawto-

Świeży tegoroczny
Tran rybi we flaszkach oiyginalnych i częściowo na wagę.
W auti do okien i drzwi.
fna&omlte cukierki przeciw kaszlowi i chi-ypce.

T a n i e j  
niż wszędzie.

t  Cktad apt. „S an itas**
K r a k ó n r ,  u l .  D ł u g a  N r  IB*

Speryalne kremy na rece przeciw pękaniu skóry. 
W y ł ą c z n y  S K Ł A D  M T D E Ł  k r a 

j o w y c h .



Czwartek, 16 Stycznia 1908. N O W A  R E F O R M  A- N /  24.

' Jntelach dla nieobecnych ^ości i przyjezdnych 
nych,

'.V piątek dnia 17 b. m 0 gouzinie 5 po połu- 
mn o bę z o się w Krajowym ewiązku turysty

cznym nc. . zp e seteyi wycieczek ludowych, na 
'v “ przewodniczący wszystkich wydziało- 

wye , a to celem umożliwienia załatwienia tpraw. 
będących na Jorządkn dziennym.
, a. 20 b. m. zbiersją eie delegaci wszystkich 

akademickich kdi sportowych, celem naradzenia się 
■ad utworzeniem sekcji sportowej młodzieży akt.- 
•* " ckiej, przy krajowym Związku turystycznym.

Z inicyat; wy krajowego Związku tnrystycznegu 
abierają się w najbliższych dniach właściciele ho
teli, celem naradzenia się nad statutem powstać 
mającego „Gromium botelrrzy".

W kiuhie prawników i kois artystyczno-lite
rackim Odbędz.e się w niedzielę, l  j. 26 stycznia 
• godzinie 6 wieczór doroczne waine zgromadzenie 
> następująerm porządkiem dziennym.- 1) sprawo
zdanie wydziału. 2) wybór wydziału i hom.syi kon- 
trolującej n rok 1908; 3) wnioski członków.

U U poczłnwego. Wydział klnbn zachęcony 
zna om tym wynil iem przeszłcrocznogo balu masko
w e j .  Ul ądza i w tym roku 8 lutego bal kostyn- 
mowo-maskowy. Licznie i sprężyście działający kr- 
Htitet pracuje z energią; jedyna w s wym rodzaju 
*  >awa kogtyujaowo-maskowa w Krakowie zapowia

da się też świetnie. Wstęp na salę wyłącznie tylko 
** zaproszeniami specjalnie na teD bal wydawane
mu Ze-lasiać się po nie można codziennie pomiędzy 
8 * 9  goaziną wieczór w rlubie pocztowym (hotel 
Europejski al. Lubicz 5)

H Kołku historyków  odbędzie się 
18 b. m. o godzinie 6 wieczór 
Sbczańskisgo p . U;

w sobotę 
odczyt E. Niebie 

Poiityka Zygmunta I w spra 
wie węgierskiej w W ach 1506— 1548“ .

Z „E euteryt*. w  niedzielę 19 b. m. o godz 
T.W‘ I V , 0S P' Szczęsny Turowszi odczyt p. t. 

i  , °. 0 lzmu w iycia rodzinnem i społecznem"
czye.e oabędzie się zabawa. WBtęp dla wazy' 

•tkicn wolny.
Program zabaw 

wa taneczna 
wieczór* a 
mowa.

zgromadzenie oddziała krakowskiego od
będzie się w » własnym lokalu (Rynek gŁ 17, H p.) 
w nieoz clę 2 lutego o godz. 6 wieczór, a w razie 
braku aomoieta, o 7 wieczór tego samego dnia,

Z t bw iazdy*. W  niedzielę 19 bm. o godz 7 l j t  
Wieczór odbędzie się przedstawienie amatorskie 
Odegrane będą Dzieci muzy“ Francuzka Domnika 

,  Psyche W ł. Renarda,

na kam1 wał 25 stycznia żaba 
z niespodziany!-mi; 8 lutego: „Biały 

tańcami; 29 lutego: zabawuwa ko ty u

i

sksrcn' 2 S  „Pre^ ,lyn™ galicyjskiej krajowej dyrekcy* 
^  f :yaia kancelaryjnego HenrykaJasińskiego adjnuktem feaneelaryjnym J —6 - - *

gL a nancei.stów Jarosław. Pntś... ti
ofieyała

iri a h k a n e e la ry j yn w IX Mas:- rrn-
m i k t i  ?  ^  Jarosława Poko "s in eg o  i Józefa 1 a -

»  w i  ki rangi dlat  -  " “ U e o i o i  T||
ę&iicyjskich wład* skarbowych.

o w „Szkoły Indowej« *ł0zył dr TeodorSkładki. Tlą 7"
I awlicki M  10 h.

ha sprowadzenie zwłok J. Słowackiego złożył Z  Tru- 
tkolawski 26 K.

Uniwersytet t.,1owy In. Mickiewicza.
W piątek wyicład prof. Tadeusza Paz Janowskiego: 

ŁLX atniec^.W llieraturze polskiej w pierw: zej połowie
W  sobotę wykład di a Stefana Frycza: „O psychol - 

gii narodów
Powszechne wykłady uniwersyteckie.
at-li 1 szkoły realnej przy nlicy Studenckiej o g, 6.) 

krtlov.Pb1jltrioni?“kł“d 418 LudwiKa -Ko-ankowskiego: „0
Repcrtoa- teatru miejskiego,

t e rtekJ  .8 t » a «  i „Dla szozęśoia" piątek: „Zona papy".
W (oi otę- Jak w o -i* podooa".
W niedziele po południu: .Betltem polskie-; wieczór 

„Jak wam sie podoba"
Z kale, dacio. W piątek 17 stycznia: Antoniego on 

% w sono tę 18 stycznia: Stolicy św. Piotra w Rzymie 
a niedzielę 19 (tyczni-, Im JezuB i Henryka b. rit. ’ 

Wschó. słońca 17 stycznia o godzinie 7 min. 34, za
snuł o 4 m <j dł" :oat dnia 8 gtdzin min. 32.

Z krakowskiego obaerwaforyum. Dnia lb  „tycznia ter- 
m.m.,tr doszed. od -  0 7  do -  2*2 C.; -  bmometr 
wahał się.
ytf. “" * !*nia o godzinie 7 rano stan barometru
Ł w ł S ; - 81 C : * *  "“ »■

“ '  V n f c  " y ę l e l i a ,  K r 7 y 1 1  * o f  ory , 
K  a k o w ,  V najmuje i sn-aedaje pierw- 
•Łurzętnycu fabryk lo, ;epiany, pianina, harmo
nie i pianole ?a getówkę lub na spłaty nawet 
d wiidzifstomiasięczne. Tntrumoiity ażywane od 
cen najniższych

t e t e r y a  n a  „ t f a c i e r z  s z k o l n a " .

Cieszyn, 15 stycznia.
iKoresp „N. Reformy").

Ogłojzono l i s t ę  w y g r a n y c h  przy ciągnienia 
®8 w loi*ryi fantowej „Alacierzy szkolnej Księstwa 

j nj8z^“ sk ê&°“ w CieLzynie, odbytem dnia 29 gru- 
K d i  T ^  <r̂ rafy naLtępujące numera losów: 

wic w * . 8ak » w -vcjeczka“ fePr- 731 Fllłpkie- 
c  ? ek wiejski" drzeworyt. 2282 Prnsz- 
t  J „Sleunka" repr. 2826 Lipiński „Procesya 

kościoła 4w.  ̂ rbary" repr. 34.07 Filipkiewicz 
eworyt. 4930 Tondos „W aw el" orvg. 8025 „O 

”.^V-C i '*ponsk‘ “ drzeworyt. 8785 btasiak B¥ i -  
miarl i ,k ' Kossak „E lekcja Jm a Kazi-

. a repr. 18397 Raszka „W yścigi angielskie" 
^  18739 Dąbrowski „N aj urwiskiem" oryg. 

1 9 9 2 8  U alc-ze a siei „ W  pra, o n n l  “ r ty a ty "  repr. 
20129 Skr rrbMki „Krajobraz" oryg. 21154 Mal
czewski „W  pracowni artysty" repr. 21976 
■rowski „Nad potokiem" oryg. 22398 
AgeLora Gołnchowsk'ego“ oryg. 23163 Dąbrowski 
„Ruiny" oryg. 23248 Dąbrowski „Coraz piórkiem" 
eryginał 23590 Chełmoński „Burza" reprodukcji 
<d913 IjiDkiewicz „Kościółek wiejsk?" drzeworyt. 
"851 £ Matejko „Jan III pod Wiedniem", repr 

821 Czajkowski „Krajobraz", oryg. 26898 llor- 
io » le^ C* » Portr0t Mickiewicza- , oryg, 27064 Ton- 

g . "Kościói św Barbary", oryg. 27120 Matijko 
-Jan*8 P° d ®runwaldema( renr. 27561 Siemiradzki 
(a, g6® wiród mieczów", renr. 27675 Matejko „Ste- 
tur* : a y “ > rePi’. 28143 Paleczna „Martwa na- 
eei«i L8174 Time „Studyum głcwy kobie-
repr. j .  ®851 Maiczrwsi:! „Zesłanie etndentów", 
-027a W 13 Bąbrjn sk'

Da- 
„ Portret

MordaBl̂ r<>wski
„Obraz piórkiem" oryg.

.. .  „Portret Smolki", repr 31324
^■nciak C h ^  rkret Mickiewicza", oryg. 33037 
LoefPer „P 0 ^ tna M  krzyżr", rzeźba. 35C37 
wov"a „Głowa Tatarów", repr 36^53 Krze
brąz" oryg. 37937*1-" ’ «eźb a  36721 T. „Krajo- 
!*Pt' 39436 Siem 3 * f sat „Zagłoba na wesela",
^olzinow skl Odrn„» „Chopin", repr. 39524 

41 50:1 że,ech0WP8̂ S  tŁl laraT,‘ - repr’ eya. 42045 F in „i, , "^ P ła s z cz e n ie "  reprod ik-
'Pkiswlca „D rze - ryt". 4 2 -2 0  El

ja8z „Zdobycio Wolmaru" repr. ąv« 24  M.ilczewsk 
„Głowa starca" oryg. 45178 Tetmajer „Tryptyk1, 
repr. 45334 Cercha „Kosaćce" oryg. 45395 Filip 
kiewicz „Drzeworyt". -v6032 Rydel „Btileem pol
skie". 46341 Tetmajer „Tryptyk" ropr. 46414 
„Obrazek japoński" d/zeworyt. 48056 Dąbrowsk 
LZ podwórka ulicy Kaloczej" oryg. 48152 „Ekran" 
>0847 Siemiradzki „W łoszka" oryg. 51324 Tet 
majer „Tryptyk" repr. 52670 Tetmajer „Dzieci" 
orvg. 53608 Wyczółkowski „Portret Chełmońbkie 
go" oryg. 53625 Matejko „Hołd pruski" reprodu- 
cya. 53706 Dąorowski „Nad jeziorem" oryginał. 
53791 Dąbrowski „Przed burzą" oryg. 55475 Mor- 
Jasiewicz „Portret Mickiewicza" oryg. 56149 Sko
wroński „Krajobraz" oryg. 57063 Koppay „T riu  
merei" repr. 58231 Papieski „Krajobraz" oryginał. 
59582 Raszka „Zdarz Bóg" rzeźba. 60067 Kossak 
„Chorągiew pancerna" repr. 60264 Mordasiewicz 
. Portret Mickiewicza" ,oryg 61364 Siemiradzki 
.Głowa kobiety" oryg. 62905 CbeimońsKi „Racła
wice" repr. 63198 Fałat „Chłopiec góralski" oryg. 
64592 Dąorowski „W iaoa zimowy" oryg. 66546 
KoBsak „Jan III pod Wiedniem* repr.

66713 Styczeń „Chrystus" płaskorzeźba. 68869 
Fałat „Wieśniak krakowski" oryg. 69 i9 7  Filip
kiewicz „Kościółek wiejski" drzeworyt. 69467 Bu 
kowskl „W idok na ulteę Łobzowską" oryg. 71039 
Dąbrowski „Obraz piórkiem" oryg. 71491 Augu
stynowicz „Matka Boska" repr. 73078 Murdasie- 
wicz „Potret Mickiewicza* oryg. 73094 Gramaty
ka „Jan Długosz" repr. 73376 
w Dintu" oryg. 7 4 0 i9  Sichulski 
64706 Skowroński „Krajobraz" oryg, 
czak „Krajobraz" oryg, 
ściółek wiejski" 
brąz tatrzański"

Pankiewicz „Ulica 
„Dziad" oryg. 

74798 Hor- 
75109 Filipkiewicz ,,Ko- 

drzeworyt. 76275 Kotsis „Kraje 
repr. 77048 „Album artystyczne" 

repr 7V849 Cervantes „Don v)uiehote“ . 82266 Dą
browski „Zamczysko" orygin, 82522 Dąbrowski 
„Z  drogi do Kasprowej doliny" oryg. 82846 Mrow- 
cz/kowa „Symbole jesieni" oryg, 84291 Dąbrów 
aki „Obraz pióraiem" oryg. b449» Dąbrowski 
„Przystań rybacka" oryg. 84893 „Album artysty
czne* repr. 86182 Szymanowski „W iatr" rzeźba. 
88146 Skowroński „Krajobraz" oryg. 88689 Brandt 
„Spotkanie" repr. 86235 Filipkiewicz „Drzeworyt" 
96274 SlchuJ~ki „KrajODraz" oryg. 97083 Augu 
stynowibz „Św. Stanibław" repr.

Iti K ł t W t  a r W p w  i t o A .
— A. Sygietyńfeki: „Maksymilian Gisrymski". 

Lwów. Nakładem wydawnictwa „Nauka i sztuka", 
H. Altenberg.

W  miarę wzrastania u nas interesowania się 
sztuką w coraz szerszych warstwach iutetigencyi, 
mnożą się także wydawnictwa monografij artysty
cznych, które przyszłemu historykowi sztuki ułat
wią objęcie całokształtu polskiej twórczości artysty
cznej. Do cykln wspaniałych prac monograficznych 
Witkiewicza o Kossal u, Tarnowskiego o Matejce, 
Lewanaowskiego o SieiL.raazkim ł Potockiego o 
Grottgerze, przybywa wydana na nowo monografia 
prol Bygietyńskiego o Maksie Gierymskim. Pod 
względem ujęcia tematu ze stano wiska krytyki i 
estetyk jest to niewątpliwe jedna z najcelniej
szych monografią nregąaa być pod pewnym wzglę
dem wzorem, jak tego rodzaju temat opraeowyw. 
należy.

Prof. Sygietyński, zwolennik krytycznej metody 
Taine‘a, życie i działalność Maksa Gierymskiego 
zamknął w zwięzłym, przejrzystym obrazie, w któ
rym twórczość malarską przedwcześnie zgasłego ar
tysty odtworzył na tle warnnków środowiska i 
otoczenia. A działalność to była fenomenalna, zwa
żywszy, że Maks Gierymski, jeden z największych 
malarzy polskich, tworzył zaludwo lat 6. Urodzony 
w r. 1847 w WarBzawie, już w r. 1874 nie zali
czał się do żyjących ten niepospolity twćrca, któ- 
ry —  jak mówi prof. Sygietyński —  pierwszy Pol
skę rzeczywistą a malowniczą odkrył i scharakte
ryzował, który jako kompozytor, rysownik i kolo
rysta był nieporównanym w zestawieniu ze wszy
stkimi malarzami naszymi.

Niedługo przed jego śmiercią Akademia berlińska 
mianowała 27-letniego artystę Bwoim członkiem. — 
Znaczenie i stanowisko Maksa Gierymskiego w sztu
ce polskiej określa najlepiej wpłyń, któremu ule
gali nawet malarze tej miary jak Brandt.

Książkę, ozdobioną 92 ilastracyami z najcelniej
szych dzibł Gierymskiego, zaliczyć należy pod wzglę- 
den typograficznym ao najartystyczniejszych u nas

f t r & t i i k a  l w o w s k a .
L u ó W j  16 stycznia.

Nbwa Szkoła handlowa. Donieśliśmy wczoraj 
że we Lwowie zawiązało się Towarzystwo szkoły 
handlowej, celem otworzenia prywatnej szkoły han
dlowej. Otóż onegdaj wieczorem odbyło się waine 
zgromadzenie członków. Po przedstawieniu przez 
pp. dra Adama 1 dra Pie^es - Poratyńsklego celów 
i Towarzystwa, wyłoniła się nader Interesnjąca 
dysknsya, w której głus zabierało wielu uczestni
ków zabrania. W  końcu przystąpiono do wyboru 
zarządu. Wybrani pp.; dr Adam Ernest, Bułat Jan, 
Giompa Paweł, dr Dulęba Bronisław, Góra Witold, 
Hoszowski Luawil Kanczyński Adolf, Lewicki Ale
ksander, dr Piepes-PorŁtyński Jan, dr Schoenet Jó
zef , Winiarz Albert. Komicy a rewizyjna: Tuleja 
Jdi.ef, kam u M Franciszek, Oberski Leon.
Nowowybrany zarzad zatwierdził następnie propo
zycję komitetn organizacyjnego eo do Kandydatury 
dyrektora szkoły. Wybrano mm dra Stanisława Le
wickiego.

„Polsk ie Towarzystwo emigracyjne" powstało
»•  Lwowie. Onegdai odbyło się pierwsze zgroma
dzenie w aali obrad Banku *allczkowego, poa przew. 
dyr. Terenioczego. Auw dr Lesiewicz przedstawił 
projekt statutu. Zadaniem su>* .rzyszenia jest pod
niesienie zaroben i gospodarstwa swych członków 
przez udzielanie im pomocy w interesach, wynikłych 
z powodu ich wyjazdu czasowego lub stałoge z kra 
ju i w razie ich powrotu do kraju, a w szczegół 
ności: 1) utrzymywanie biur informacyjnych dla o- 
sób, ndijących się w celach zarobkowych, lab prze
siedleńczych n& obczyznę; 2) utrzymywanie biur 
pośrednictwa praby dia wychodźców; 3 ; utrzymy 
wanie binra porady prawnej dla wychodźców, oraz 
biura statystycznego; 4) pośrednictwo w nabj waniu 
kart okiętowych, ewentualnie sprzeuaż tychże; 5) 
wymiana pieniędzy, oraz pośrednictwo w przesyła
niu pieniędzy z kraju za gruilcę 1 na odwrót; 6) 
pośrednictwo przy sprzeda/,y 1 kupnie nieruchomo
ści ^gofpo larstw rolnych i domow) dla wychodźców, 
przesiedlających się na obrtyznę, wzglęunie powra
cających do kraju; 7) kolonizaeya w okolicach, do
kąd CKierownje się stale wycbodźtwo poiszie; 8) 
zaupatrywanie wychodźców po najtańszych cenach 
w przedmioty potrzebne do podróży, w narzędzia 
pracy i nasiona; 9) wydawanie czasopisma, poświę
conego sprawom polskiego wyrhodźtwa; 10) zaopa
trzenie większych grup wychodźców w inteligen
tnych przewodników; 11) pośrednictwo w nawiązy
wania i utrzymywaniu stosunków handlowych po
między wychodźtwem a krajem ojczystym; 12) u- 
trzymywp"ie własnych agency, w miejscowościach, 
w których najbaraziej ekapia się pois&ie wycnodz- 
two, oraz w głównych ml&stach portowych I na 
stacjach granicznych; 13) udzielnie zaliczek 1 za
łatwianie wszystkich interesów pieniężnych wycnodź- 
ców; 14) pośrednictwo we wsz ilkich sprawach ase
kuracyjnych.

Projekt statutu uchwalono. Do zarejestrowania i 
wprowadzenia w życie Towarzystwa wybrani zo
stali pp.: di Lisiewicz Ai., Okoiowicz, dr Kłoou- 
kowski, dr W . Ungar 1 radca Szyszyłowicz.

Repertuar teatru lwowskiego.
W piątez: „Panna Zożetta".
W sobotę po potnaniu: „Bjutem polskie"; wieczór. 

We»oła wdówka**.
W niedzielę po połndnin: „Szkoła**; wieczór: BLohen- 

g rm -  (wy®tęp A l. Bandrowaidego). '

wobec zmipny sytuacji politycznej, spowodowa
nej oświadczeniem ks. Bidowa w spiawie re- 
fonny wyborczej —  w kołach posłów wolao- 
myślnych powstały wątpliwości, c z y  w y p a d a  
i m p r z y j ą ć  t o  o d z n a c z e n i e ?

DemoAdtracye »ocy&ltstów.
Berlin. Słychać, że eocyaliści mają odstąpić 

na r; zie od aemonstracyj na rzecz powszechne 
go głosowania do Sejran Dalsza demonstracja 
odoędzie się dopiero 15 m a r c a .

Berlin. Prokurator zamierza wszystkich uwię
zionych za demonstracye oskarżyć o zakłócenie 
3pokcjn publicznego. Grozi im kara trzym.esn. 
czna, a przywódcom kara 10 l a t  w i ę z i e n i a .  
Pros nrator pragnie także człm ków berlińskiego 
komitetn partyi socjalistycznej pociągnąć ao 
odpowiedzialności, jako przywódców.

pnblikacjj o sztuce. u'p.
— Biblioteczka uniwersytetów ludowych. Na

kład Gebethnera i Woltfa. Kraków— Warszawa 
W  dalszym ciągu wydawnictwa popularnej B i

blioteczki uniwersytetów ludowych, wyszły tomiki 
od nr. 49 do 59, Znajdujemy wśród nich Sienkie
wicza: „Z  prszczy białowieskiej", „Niewola tatar
ska", „Pójdźmy za nim", „Sielanka", „Legenda że
glarska", „Orso", „Sachem", Narcyzy Żmichowskiej 
(Gabryel*): „Prządk*", Lucjana Siemieńskiego: „Por
tret króla Jana", „Posłowie Siewierscy", „W ieczór 

generała Kopcia". „Wiązanka konwalij", Wikto
ra Gomulickiego: „Oracz", „NieprzesDany sen pani 
M adejowej", „Filemon t Bancis". Jak wiadomo, 
ze wszech miar pożyteczne to wydawnictwo odzna
cza się bardzo przystępną ceną, nie przechodzącą 
20 halerzy za tomik.

Dział ekonomiczny.
x  Z Rady weterynaryjnej. Donoszą z Wie

dnia: Pod przewodnictwem ministra rolnictwa dra
E b e n h o c h a  odbyło się plenarne posiedzerie 
p r z y b o c z n e j  R a d y  w e t e r y n a r y j n e j ,  na 
którem omawiano zarządzenia, potrzebne z powodu 
dojścia do skutku umowy weterynaryjnej z W ę
grami. Po dłuższej dyskuśyi uchwalono rezolucje 
członków dra Kozłowskiego, Tollingera i Hohen- 

luma tej treści, aby w ramach zawartej umowy 
dbano o skuteczną ochronę krajowego bydła. Eo- 
henllum wystąpił przeciw importowi z zagranicy 
bydła i mięsa, gdvż anstryacko-wegicrski stan by
dła wystarcza dla konsumcyi.

X  Monopol naftowy W Rosyl. Z Petersburga 
donoszą: Rząd nosi się z zamiarem zmonopolizo- 
wania nafty.

x  Pieniądz tahiejo. Z L o n d y n u  telegrafują: 
Spo ewają się d a l s z e g o  o b n i ż e n i a  s t o p y  
p r o c e n t o w e j  *  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h .

:® kńiienie Cen. Z Londynu donoszą: 
Linia Cnn-.rda zniżyła ceny jazdy TT 1 ID  klasą 

10 szylingów.

4 1 ni ni
(Telegr. „N R eform y" z dnia 16 stycznia.)

Zbda&y w FlnL&udyt.
Petersburg. Jak słychać, g u n e r a ł - g a b e r -  

n a t o r  F i n l a u d y i , G 6 r h a r u t ,  ma  u s t ą 
p i ć .  Następcą je jo  ma zostać generał B e c k -  
m an n.

Proces SioeAsla.
Petersburg. W  dalszym ciągu przesłuchiwa" 

nia świadków w procesie dtoessla wielką sen- 
sacyę wywołały zeznania admirała L e s z c z y ń 
s k i e g o .  Oświadczył on, że w ćnwili nawią
zania rokowań o kapitulację, gen. btoessel Mai 
jeszcze do ayspozyeyi zdolnych do walki 17.000 
piechoty i 6000 marynarzy, nadto zaś środki 
żywności starczyć mogły na dwa miesiące. A d
mirałowie byii oburzeni 'ego samowolnem na
wiązaniem rokowań o Ł ipLalacyę i fałszywemi 
raportami, wysyłanemi do Petersburga.

l e o F i f je u m a  i f M ą i u .
Berno (Szwajcarskie). Tatiana Leentjewna 

przewieziona zosu.1 1  z więzienia do z a k ł a d u  
o b ł ą k a n y c h .  Lekarce już od dłuższego cza
su stwiuidziłi n niej objawy obłąkania.

Jimo-MIM.
(Teiegramy „N. Reiormy" z 16 stycznia), 

Nowy ban o bemonstracyach.
Zagrzeb. W czorajsze demonstiacye przeciw 

nowemu banowi były p r z y g o t o w a n e ,  mi
mo, że dzienniki wobec tej nominacyi do wczo
raj zachowały się biernie. Do demonstracyi we
zwano publiczność wczoraj przed połndniem, 
rozrzuciwszy tysiące karteczek z wezwaniem 
„Przyjdźcie o godzinie 2 ‘ /» na dworzec kolejo
wy, bo przyjeżdża c y r k  B a r n u m a " .

Ban RaucL był oburzony „przyjęć em“ , jakie 
mo zgotowano. Wyraził się też. że si^ me spo 
dziewał, aby panya Staniewicza i rewolucyoni- 
stow odrazu w ten sposób wystąpiły przeciwko 
niemo. Ban sądzi, że za wczorajszą demonstra
c ję  odpowiedzialny jest poseł Supilo.

Gtasy prasy wiedeński3],
Wleaeń. Dzienniki przynisnją wczorajszym 

demonf.tracyom w Zagrzebiu poważne znaczenie. 
Konflikt chorwacko-węgierski w ostatnich ła
tach zaostrzył się z powodu niezręczności rządu 
i polityków węgierskich Gdy W ęgrzy byli w 
npresyi za czasów Fejeryaryego, wtedy Chor
waci szczerze im pomagali; teraz W ęgrzy nie- 
tylko opuścili Chorwatów, a’ e narzucili im je
szcze węgierski język na kolei i pragmatykę 
kolejową. W czorajsza demonstiacya jest powa- 
żnem „memento" dl» Węgrów, wskazującem, że 
me mają oni dostatecznej siły, aby walczyć 
z innemi narodowościami.

Z
(Telegram) ,,N Reformy" z 16 stycznia) 

S u jta lc

Budapeszt,1 5  siy.znia. PsEenica na ki iecibń 12*04 do 
12 oa; pszenica na p-Mz.enuk 10-e3 do 10*64* 
ra kwiecień 11 20 do 1L21J orfie.  na kwiecień 8’24 do
8-2Y; *'wiei na paźdEien k — <>-   knkurydEa
na ma, 6 98 d" 8*97; riepak na rerpień 16-3o dc 18*40 
Wszystko aa 50 kg.

Ofertj mierne, chęć kupna mierna, aiposobien.. lep
sze; i . ( i

Hygiena whsów. Sharnncoing Petrole.

Ustawa o wyw!&szczeii:a 
pruskim .

Berlin. Sejm pruski przystąnił do d r u g i e 
g o  c z y t a u i a  u s t a w y  o w y w ł a s z c z ę -  
u i u.

Poseł K  i r s c h (certrum) wnosi, aby ustawę 
odesłać napowrót do kom;syi, a^owiem kompro
mis co do ograniczenia w j właszczenia do 70 
tysięcy hektarów, przyszedł do skutkn p o z a  
o b r ę b e m  k o m i s y i  i wielkie stronnictwa 
Izby nie były o tem naprzód poinformowane.

Przedstawiciele partyi ludowej, wolnomyślnej, 
wolnomyślnego zjednoczema i Polaków przyłą
czają się do tego wniosku, podczas gdy naro- 
dowo-liberalri, wo^o-kcnserwatyści i konserwa
tywni oświadczyli się przeciw wnioskowi.

Wniosek Kirscha został odrzucony.

Przeciwko BAInt-owl.
Berlin. Znany członek zjednoczenia wolno- 

myślnego poseł N a u m a n ogłałasza Lst otwarty 
do Bulowa, stwierdzając, że Bńlow me jest 
tym mężem stanu, który mógłby szczęśliwie 
prowadzić naród niemiecki. Bńlow okazał się 
słabym człuwiebiem. Skutki polityki Bulowa u- 
jawnily się już wczoraj podczas głosowania w 
parlamencie, gdzie wolnomyślni przeprowadzili 
otwarcie dyskusj i nad intemelaeyą polskiego 
posła S e y d y  w spiawie ustawy o wywła
szczeniu

Berlin. „Morgenpost" dowiaduje się, że na 
liście osób. które mają otrzymać odznaczenia 
orderowe w dniu 18 b. m., znajduje się t*kże 
kilku posłów w o l n o m y ś l n y c h .  Tym czaseg

M u i i m l  i M s u t a f

( j l c i o m c i c !  „ H o o i e j  R e f o n a y “

z dnia 16 stycznia.
Wiedeń. Burmistrz W iednia dr Lueger po

nownie zachorował, lekarze twierdzą jednakże, 
że jogo stan zdrowia nie daje powodu do po
ważniejszych obaw.

Wiedeń. Umarł naczelny redaktoi „N. F i 
PresseJ, B a c h  er.

Berlin. Umarł prezydent pruskiej Izby pa
nów, ks. Innhausen-Knyphansen.

Samobójstwa łoln!?rzy.
Uzerniowce. Plutonowy 10 pnłkn huzarów, 

Dailmann, odebrał sobie ży c .j wystrzałem z re
wolweru, rzekomo z powodu maltretowania, ja
kie znosić musiał ze strony dowódoy szwadro
nu. Dzienniki miejscowe stwierdzają, że jest to 
w trótkim czasie juz drugi wypadek samoDój- 
stwa żołnierza w tym szwadronie.

fi rnena wyborczego w Czecbacb.
Pra^a. Ruch wyborczy do Se;mu jest w peł

nym toku. Stronnictwa niemieckie postawią sa
mych kandydatów kompromisowych. Jedynie 
Suhuenererowcy nie przyłączą się do kompro
misu i postawią własnych kandydatów. Wobec 
npaaku wpływu Schoenerera, prawdopodobnie 
nie przejdzie żaden z nich, albo może tylko po
seł Iro. Tylko w niektórych okręgach walczyć 
będą radykali niemieccy z kandydatami postę
powym', Na ogół radykau niemieccy mieć będą 
zapewne powodzenie przy wyborach. W  obozie 
czeskim zarysowuje si«j takie samo stanowisko, 
jak przy wyborach do Pady państwa, t j. wal
ka rozstrzygająca toczyć rię będzie między 
agiaryuszami a Młodoczechami. Oprócz tych 
d* óch stronnictw zwalczać się będą radykali 
czescy i  pa tya katolicko-nai odowa. przeciw 
której agituje prof. Masaryk.

Za obrazę majestata.
Praga. B poseł do parlamentu H a n  n i c h  

za zbrodn; i obrazy majestatu został skazany 
na trzy m.esiące ciężkiego więzienia. Hannich 
dopuścił się tego przestępstwa jeszcze jako po
seł do Rady państwa, ale parlament odmówił 
jogo wydania sądowi.

Z S ejw .u  węgierskiego.
Budapeszt. Sejm postanowił jutro rozpocząć 

obrady nad ustawą o p o b o r z e  r e k r u t a .
Ł

"7"»1 ra ńomowa w Maroka
Paryi. Z R a b a t  donoszą, że w nocy z 11 

na 12 b m s t r z e l a n o  d o  p a ł a c u  s u ł t a 
na. Żołnierze ścigali sprawców, a k  bez skutkn. 
Na rozkaz sułtana oddano żołnierzom wszystkie 
przesyłki brom w urzędzie cłowym Pułtar uwię
zić kazał w s z y s t k i c h ,  klórzyby się przyłą
czyli do ruchu przeciw niemu.

Pcwrói Fickom.
Paryi. Minister Pichon powrócił z Madrytu.
Paryż. M.nister P i c h o n  oświadczył współ

pracownikowi „Matina", że proklan.acya Mulej 
Hafida nie m ien i stanowiska Francyi. Ktokol
wiek będzie sułtanem marokańskim, traktat za
warty w Algeciras musi pozostać w mocy.

Kłopoty króla Piotra.
Belgrad. Dzienniki opozycyiue apisnją po

nowną pogłoskę o "u-mierzenej a b d y k a c j i  
k r ó l a  P i o t r a .

Niemcy w Abessynil,
lonuyn. „Standard" donosi, że M e n e l i k  

przyznał p a ń s t w u  n i e m i e c k i e m u  cenne 
ustępstwa ekonomiczne, jak m o n o p o l  s p i r y  
t u s o w y  w A b e s s y n i i ,  b u d o w ę  d r o g  
ż e l a z n y c h  : zaprowadzenie rnchn uutomobi-

lowu^u w miejscach któremi koleje jeszcze nie 
przechodzą. -  - -  - -  -

l ? a l k ń  o  L .Ł Ł i lń  p r c z y a c n f a .
Waszyngton. Sekretarz stanu Corteńn podał 

się do dymisyi, albowiem się me zga iza * kan- 
dyaatnrą T a f t a  na prezyueata Stanów Z je
dnoczonych. Ł ’ 1

i * r z ę a e s i u  z i c s J .
Port Pieie (flaiM). W  miejscowości Gona;ve 

s i l n e  t r z ę s i e n i e  z i e m i  z n i s z c z y ł o  
w i e l e  d o m ó w .  Połączenie z tem miastem jest 
przerwane. Trzęsiema ziemi ponawiają się

S z a c h  i  p a r l a m e n t  p e r s k i .
Teheran. Na wczorajszem posiedzcmn parta 

moLtn prezydent i członkowie oduośnej. depn- 
tacyi zdali sprawę z  układów, zawartych z s ł c - 

chem.

Odpowiedzialny reaaKtor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(A rtyku ły  w  tym  dziale nie p och od n ą  od 

f i  red ak cji).

Łagodnie roiwaltiający środek domowy dla wsrjstk!'’h 
litórzy doznają dolegliwości w trawieniu l innych skut
ków Biediąceno trybu życia. Pydetkc 2 K. Główna wy
syłka przes aptekan i A. MOLLA, c. i k. nadwornego d» 

stawcf. Wiedeń, I., Tucblanben 6. 12 2
W aptekach ua prowincyi żądać pizetworu MOL.LA.

ProL Pawlow m vaia
na podstawie ścisłych t.,drr dobr y  r p e t y t  
za najsilniejszy bodz'eć wydziel) nowyennerwow 
żołądka. WybituLe podniecają apetyt, wi ia- 
cniają żołądek i nsmierz-ją bći prawdziwr kro- j 
p le ż o ł ą d k o w e  Br adego .  — Prirspie(z*.ji» 
czynności przewodu poL-rmu« :go, dodaj» apo- | 
tytn. usuwają wzdęcie dla zdrowia szk dliwe. 
nańmiemą ilość kwasów, satwardzenha dolegli
wości żołądkowe i inne zboesinia w tr-.wieniu. 
Można dostać w aptekach C 6rady, aptekarz. 
Wiedeń, I., Fleischi irkt 1/876 wysyła 8 flJiek 

za fi K. — 8 wielkie »» 4*50 K opłotn.a.

Turnów w Czechach. Centralny zaklei elek- 
tryczn* (E. Fatm bec) został sraczrńe powię
kszony przez urtawienie wielk:ej lokamobili 
Compound, dostarczonej -  przez firmę llmrath i 
Spka w Prattze-Bnbnie. Oprócz oświetlenia mia
sta, zakład oświetla także cały dworzec kole
jowy. ‘ 630

Kraków, ulica 7yblikiewicza l  9, telefon 796,

ZAKŁAD ZiTNDERO iJSEI
dla Jarzenia jiechanicznego

LECZNICA CHIRURGICZN0-0FT0PE0YCZNA. 
Oryginalne aparaty Zandera. Gimnastyka leczni
cza. Pracownia dla sporządzania gorsetów, paść w 
brzusznych 1 t  d. Leczenie gorącem powietrzem
Aparat Róntgena. Sala operacyjna. Pokoje dla 

chorych.
Zakład otwarty, od godziny 9 — 1 rano I od 4 — 6 

 ̂ wieczór. 300 6 0
Dr Alfred Men. Dr Mieczysław Staszewski,

Dr Zygmunt Wachtę!.

Choroby weneryczne, skórne, włosow, jakoteż 
choroby świeże I zadawnione cewki i pęcnerza 

—  leczy — 319 5 6
specjalista tychże chorób od 20 lat

Tj B .  T O E U S Z  R1AY2EL
w Krakowi*

ulica Szewska Nr. 21, —  ordynuje od godziny 
10— 12 i od 2— 5 popołudniu.

1  L U fc  2  p O ^ O j O
z calem utrzymaniem, z a r a z  d.o w y n a j ę ć , *  
w pensyonacie p. Boronskiej, ulica Karmelicka, 
1. 24, I i II piętro. W iadomość na II piętrze.

E a r s a  t e l e g r a f i c z n e .

Wiedeń, 16 stycznia. (Giełda polu in1o> a.)
Marki 117*75.' Renta majowa 96*80. Renta korsnuwa 

węgiersr 93 45 Ak<*y{ s istr. zab. ired. 636 25 Lkcye 
węg za'y. kred. 766-00. Akcye Anglobankn 294*»0. Akcye 
UmonbuiKu 541*00. Akcye Banki, ereinu 621*50. a Leje T,an- 
derbanku 409*50. Akcy“ koiai p_ńs»wowycb 677 55 Lom
bardy 151*—. Akcye kolei Eloeiaal —*—. Akcye fabryki

 -—t Aw T® "tytaniOwo 405'00. Aip,:iy 60075.
R?.u)a-Murv>yi 69#Ctt. "akcye pra_jcgo 7jw. iańujegc 
 . . Xx>sy tu ickie 165*25. Ruble 251*75.

Usposobieuie: słabe
Benin, 16 stycznia. (Gieldr poranna.)
Aacye kred-tawp 200*25. Tow. dyskontowe 171*90.
Usfosobierie* słabsze.

Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

z 16 stycznia (godz. 1 w południe.)
I. Woluty. plwr

Ruble pap erowe  ....................   . 251 aa
Mai ki niemieckie  ................. UJ 40
Franki papierowe . . . . . . . . .  95 GO
Dwndłiestofrankówki w z ło c ie .................... 19 10

II. L>tty zastawne.
6*/, Listy zastawue pi ~m Bai ku Llpot 1*0 — 

Luty i u  v n .. Banku hipou . . J9 —
4*/ n n »  „ . . . 9 4  20
4- !«L Lioty zatt <me Lauku kri^owego 100 W 
4Ł/  s n » B 94 75
4'i" List-za*v. gad. Tow cred. nem. niw*- 91 

*, _ 4 1-ietn. 68 —
7. • » " * " » * 61-ietŁ 94 25*-/« i  ■ » a a »

UL Obli wye , jwżyczkL 
4»/, Galicy (kie obugacye propLuacyjne 
4*/, Pozj oska kr-, iwa * x

żądają
253 25 
117 90 
96 iO 
19 20

100 —  
Ifi 20 

101  -  

95 75
98 -
99 — 
95 25

98 -
94 50 
93 50
95 25 
98 75

“ 99 — 
95 50 
94 -  

100 25 
J4 25

1793
40/ u a.“i  Lwowa . . • .
4 u**/ rihiig a- yą koinana'ne Bant 3 kra  ̂
iJ/l * „ kolejowe ................

IV, L o s y.
Loży miast- K ra k cw a ............................... 91 50 104 60

V. Akcye.
Akry 1 Baalu hi 'ctecznega we Lwowie 505 — 

a solei Lwł i-Csemiowce-Jass> . . 664 —
VI. Publiczne z&pliy długa.

4°/, wspóliia renta papierowr . . . . .  26 90
„ „ „ zif ma . . . . . .  96 uo

4*/, rratfc óoronowa aust**yack_ , , . . >6 75
4' / ,  * a węgie-o-Ja , , , 98 70
4 „ anstrya^ka w złocie , . . l lb  —
4"/, ,  węgierski a . . . .  1J1 60

670 -  
658 —

87 4(1 
97 46 
97 3J 
94 20 

115 60 
11J —

fatd® % Pan moie doi ładnej 1 prędzej zmyć wlosyt V dzlealęcln m!nnŁ«ob 9 U E I D A  R Ł E I
wy&ycbaję saote. WLsy ule pląozą się. Ułatwia trwamy sp o s ó b  fryzowańia. Z  -  8aion fryzyerski
pcbie&a lypadanin I rozdrabnia włosów. Fozostpwb przyfmny zapacb. Kiaków plao Marjaokl

Proapekta na żądanie. Hurtownie Filia: ulica Sławkowska
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B i u r o  o g ł o s z e ń
i  w y n a j m n  m i e s z a

e t  Crntrasinsga
w Krakowie, uL Gołębia L' 14,

POLECA DO WYNAJĘCI *
ZAKOPANA: „Grabówka- riżne mieszkania 

n i  sezon lob cały rok. W ivi. n i w ejscu lub 
w biorca ogłoszeń, Gołębia 14.

PRĄDNIK b i U Y ł  7 obikacjj eto.
W ILI l  i  Swoszowicach. Wiad. w biorcę.
WILL ri w Dębnikach z 4 pok. i knchni Wia

domość w biurze.
WILLA n t, W oli Justowukiej. Wiad. w biurze.
WILL i  w Rndawie, p. Rudawa.
SK LZPY: róg Szpitalnej i 'łikołajcfciej, św. Ja

na 13, Zyblikiewicźa 3, Starowiślna 77.
POKÓJ z mebiami lob bez- Gołębia lu, Km 

poicza 16, Szujskiego 7, Szl L 37, Garbar
ska ó, St*chuws kiego 12. św. Tana 20. 8la- 
ehowskiege 2 , Dłnga 37, św. Filipa 18. Swo 
bodui 3, Zwierzyniecka 34, Zielona 38 K r- 
m“Uck& 29. Dłnga 45, św. Gertrudy 11, Ba
torego 16, Mikołajska 16, Sławkowska 6, 
Długa 21, Sławkowska 25, Dominikańska 1, 
Gatnucrska 2, Rynek Klep. 14, Zwierzynie
cka 8, Podwale 14, Grodzka 60, Krupnicza 
10, ZyDlikiewicza 2, Wolska 18, św. Krzy 
ża 7, 10 , Stachowikiego 25, Zgoau 1, Gar
barska o.

2 POKOJE z przedp., z meblami lnb bez:
Butorego 25, Studencka 2, Wolska 24, Sie
miradzkiego 4, Dł iga 37 Zwierzyni >cka 22, 
Wolska 38, Studencka 5, Długa 72, Garn
carska 2, Reformacka 7, Zielona 3, Floryań- 
dku 23.

1 POKÓJ i kuchnia: Czarna Wiea obok izko-
ły, Biskupia 9, Zybłikiewicaa 2.

2 POKOJE, przedp. i .nchnia: Stndencka 9 
umibl., Gr idzka 36. C-amcar ika 2, Staru- 
wiślns. 77. Dajwor 6, Zyblikiewicza 2.

3 POWCJ®, przedp._ i  knchnia Nowa Wieś 
Nar nh Kośćiusski 4, Grodzka 96, zwierzy
niecki 27- Karmelicka 39, Orabowst-Lgo 1 1 , 
8ob eskiego 19, Łobzowska 29, azlak 20, św. 
Arny 1, Poniatowskiego 6, Grabowskiego 7, 
Ridziwiłłowska 14, Feiicyanek 4, Garncar
ska 2 .

4  POKCJE, przedp. i mchnia: Lwcwska 2» 
Podgórze, Czarna Wieś obok szkoły, Krupni
cza 3, Garncarska 2, Krowoderska 29, Sie 
miradzkingo 12, Retoryka 1, Ka melicta 29, 
Siemira„zK:ego 9, Krowoderska 2, Fioryań- 
ska 38, Pańska 5, Grabowskiego 7.

3 PfkAOI, przedp. i kuchnia: Izarna Wieś 28 
Kanonicza 16, Krupnicza 3. Łouzowska 4 
Wolska 28, 38, Szewska 27.

6 POIiOl, przedp. i kucnnia Wielopole 4.
7 PO K O I: Siemiradzkiego &, św. Ge rundy 7-

P R U \ R n m  k h v v y
P ̂  ^ fó >t ^  poleci csęściow?

| hurtowaiłe 
mp6«r«ww gatunki

Katcy palonej
najnowszym 

i najlepszym Bpo» 
\  v  sobem za pomocą

KR *KÓ VY P° Cenatfl
najniższych.

P I .  J A W O R N I C K I .
93 177 0

na oliwnych osiach w bardzo dobrym 
stania tanio do sprzedania n lakiernika 
Stefana Modrego, Franciszkanka 4.

366 6 6 -----

N & j p . ? £ ^ t y @ Z j 2 i e j 3 Z £

U i  H f l i a
(Bedłiuusa-Stuhl;

do nabycia w  składzie forte
pianów 616 6 o

Batite
iirałsw, M .  I .39, I. p. Unia A-8

CIURKA
zainzv.w« z prawdziwego -moryksuskiego ma
sywnego drzewa dębowego, orzechowegu i ma
honiowego, oraz modne kompletne urządzenia 
dla biur, bibliotek i pokoi dla Panów poleca 
’ edyny spec. skład urządzeń binrow pod firm >

ZYGMUNT LAUER
w Krakowie, Rynek 34, I p„ Lima C-D (Pałac 

Spiski). Telefon 713.
Filie we Lwowie, Sykstuska 29. — Ilnstr. ttatk- 
logi darmo i o p ła t n ie .  — C eny i w eru n ki 
bardzo przystępne, 112 48 100

( J f  S p rzed a n ych  50 .000 . ~ĘgT 
n i i p ła c i s ię  c la l P o r ę c z e n ie ! F y m i  u  

d o z w o lo n a  in b  t w .  o t  p ien iędzy .
Nr 300’ /*: 10 klawiszy, 2 

r6jestiy.28głosów.wi 1- 
kooć 24x12  cm K 4*80 

Nr 6571/4: 10 klawiszy. 1 
rejestr, 28 głooów, wiel
kość 3 o x l5  cm K 5*20 

Nr 6363/t 10 klawiszy 2 
re, estry, 2p g łosi.. . wir i- 
kość 30x15  era K 5* 10 

Nr 30674: 10 klawiszy. 2 
rejestry, 50 głiucw, wie 1- 

K 6*20
- r 6637,: 10  klawiszy, 2 rejestry, 50 głosów, 

wielkość 31x15  cm K 8*
Wysyła za zaliczką o. i k. nadworna dostawca

HANG KONRAD
0 o ia  wy - ł b o w y  in stru m en tów  m u zy

cznym i, u* tbr Nr 644  (Czechy). 
Główny kataJog l 3000 odbitek na życzenie ka
żdemu opłacony za darmo. 610 1 90

koćć 24x12  cm

Ś w i e ż y  t r a n s p o r t

&& I  w  y
otrzymał 281 14 0

3AZMłCBim©mf
w Krakowie, Sławkowska &.

Inieszkam Bracka I. 5. 
J ó z e t a  C k e r o w s

421 4 15 n a u cz y c ie la  tańców .

ram
B. AHHdtaeiCZ

Krokto, Rynek nł. 1. 18.
Skład wyrobów z ł f t t y c h  i  

s r e b r n y c h  najg-ustowniejszych 
w największym wyborze.

Zainiina, tudzież napiawa bi- 
żateryj sumień aa i punktualna. 
C h iń sk ie  s r e b r o  p o  c e n a c b  fa 

b r y c z n y c h  n u  s k ła d z ie .
* 47 3 0

m m m * .

FELIKS PISZCZEK
S Z E W C

przyjmuje zamówienia nowe oraz repe
racje obuwia i kaloszy po cenach nader 
niskich. Ul. Krowoderska 42 260 9 9

Do dóbr Sądowa Wisznia potrzebny

b n c l # ^
dokładnie oznajomiony z podwójną rachunko
wością gospodarczą i fabryczną 

Podania z załączeniem odpisów świadectw do 
zar-ądu dóbr Sądowa Wisznia.

Zgłoozenia tylko pisemne. Odpisu świadectw 
się nie zwraca, nieuwzględnione podania zo
staną bez odpowiedzi. 464 3 3

Zarzad pasieki
Ant Kraińskieso w Jełierzanatn

ua Borazczćw wysyła w 5-Hlowych blaszankach, 
wszyniKO nptaime, pTawaziwy miód lipcowy 
w c«oie Si E. 50 h, a wyborny miód lipcowy 
w cenie 7 K. Wysyła również miody pitne, 
wyszczególnione na kilku wystawach, a to sto
łowy kasztelański, królewski i miody pitne 0- 
wocowe jas Borówozak, Maiiniak, Dereniak, 
Wisuiak. Winogroniak, Ożyniak itd. w 5-kjlu- 
wych blaszankacb, wszystko opłatnie, w cenach 
od 3 K 40 h do 6 K 80 h. — Cenniki na 
żądanie Lanko. 131 2 1  4G

N a jp rzed n ie jszą

,,R r  p.ylDn
pou własną marką cchronną ^ a l m a 1-. impor
towana wprost z Ceylonu, a nrzędewnio chem 
287 5 8 badaną po cenie:

W t l j f c f c - l t s i B S ł S s S , . ! !  

Ili 2 „  r«IŁ-zlOtlilSrg.ni
przy udbiorze 1 klg. naraz, franko opa
kowanie i porto do każdej miejscowości

Ausiro-W ęgier —  poleca

l lim w mmi
Ces. i króL Dos* Dwora ł"Sti Węj i król. Grecy,.
Dla pp. kupców odpowiedni opust.

Parnia
modni arka, specjalistka w ubieraniu 
kapeluszy damskich, również panna zna
jąca się na ekspedycji przyborów do 
szj cia i haftu zostaną przyjęte do M a- 
g a z y u u  E u g .  S m i d o w i c z a  Kra
ków. 560 2 3

od wielu lat w Krakowie istnie
jące, któro daje pewny i spo
kojny dochód od 100.000 złr. 
(t. j. 5—6000 złr. roczniej, a 
możb być jeszcze rozszerzone 
i przez osobę niefachową pro
wadzone, jest za 20.1)00 złr. do 

sprzedania.
Bhższa Y ł i a d o m o ś ć  u adwo

kata Dra Gluzińskiego, ulica 
Szewska 19. 529 2 3

Kto ebee osiągnąć byt przez popłatny

wyrób
rzyjemuy

dochód boczny
lub chce mieć przyjemny

lnb chce, by się dostała w jęgo ręce

wyłącza * sprzesai
bardzo popłatnych wyrobów i przedmiotów uży
tkowych. rozchodzących się w wielkiej ilośi i, 
niech każe Sob.e przysłać za darm o nasz 48 
stron mający iinstr. katalog gL -riy . Sieben- 
hlrteaer .hem. Industriewerk, Gesellsohaft m. 
b, H., Inzeosdorf I8Ł bej Wleń. 314 6 0 

Byt mój zawdzięczam Panom. G. M. w A. — 
Żałuję, ze’  nie znałem pierwej aoresn Panów. 
F L. w W. — Podobnych ozn tjmień mnóstwo.

iW G n u M 1
KRAKÓW, KYMKS LINIA A B, C B 0 1  G l. TRAFIAŁ

poleca 198 5 0

n o w o śc i fm  w a ł
W niedziele i święta zamknięte

Piowi Mii i Ei U 013! Hi MTOjS 1 
IIARVI TRUSZKOWSKIEJ

------------- "  Dyplomowanej uczennicy wiedeńskich szkól k r o j u -----------

M ik o ła jsk a  1 0 , im, p . -
Wykonuje gustowmie i dokładnie sukme wizytowe, spacerowe i baiowe według

■ najśwież: zych modeli. 270 6 6

S fcfcO T Y  S I T I O I L
na wjrst. powj? w Paryżu FDD Żądać z pudpisem

En0iiien-Lea ia in » pod  S»»rjf"BTH

5111 6 8

do Kultur wiosennych i jesiennych wypróbowane odmiany ao ceiow koszykar 
skich, obręczowych, laskowych i faszynowych ze znanych w kraju kultur kra 

jow ej szkoły rolniczej w Czernichowie, poleca:

K m  ZgM  przeiii9SłiHji9, Lôai, Sytotuslw 9,
jako dzierżawca tych kultur.

Na grunta ciężkie mokre poleca migdałkę Salix amigdalina.
„ „ średnie wilgotne piasczyste konopiankę S. viminalis.
* ,, suche piasczyste wiali Galicyjską czerw. S. ruora.
„ ,, piaski S Daphnoides pomeranica lub S. caspica.

Cena od kor. 2— 2 50 za 1000 sztuk zależnie od gatunku loco C z e r -  
n i e M w .

Przy zamówieni i po nad 100.000 sztuk ceny znacznie niższe. 606 l  6

wy,ed:)ywa we wszystkich państwach 
inżynier S . D Z B A Ń S K I  

przez c k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. (Telefon 5662).

105 36 0

■ U t l i j U i i j  1

Ora GHLUMSidEGO, dongnm Uniwsrs. Jagisll.
Kraków, Rynek Klsnarski 12. Telefon 549.

Przeszło 100 "maszyn i przyrządów* najnowszyah systemów. Aparafy Rontgena 
Własny wyrób bandaży i aparatów.

Leczenie chorób stawów i kości (reumatyzmu i artretyzmu), skrzywień 
kręgosłupa i kończyn. 165 29 o

TTnjitiir.rminfffi
Llquecir

raauf, .1 £ , .4p_mju

 j i r e
kum  ii-ŁTU -414'lS

wypędzeni ze swej posiadłości Grar.de Chartreuse i we 
Francyi pozbawieri swych dawniejszych wyrobów, które 

sprzedano r.a publicznej licytacyi

F
i wyrabiają obecnip swój likier w Tarragonie (Hisz
pania). —  Żądać tej nowej llaszki z napisem: „Liąueur 

des Peres Chartreux“ (TaiTagona).

wszystldch

18 m  Si 1118

Zielony lub żółty W % , ‘ /a, 1U i ł/ l  litrowych flaszkach
Do nabycia, we wszystkich tego rodzajn handlach

Główne zastępstwo na Austro-Wegry:

c. i k. 
dostawca dworn,

Ł ,, AlSa S ic  1  8 .  930 e 20

J A N  K A T T U S

Z a  d a r m o
otrzyma każdy lTspaclały Ka
lendarz humorystyczny Bociana 

n? rok 190S,
zawierający kilkanaście wspauiałyth ha- 
moresek, wierszy, nadzwyczaj bogato 
i Ilustrowany —  słowem istną pertę hu
moru polskiego kto zaprenumeruje dwu
tygodnik humorystyczny „B o c ia n "  na 
n ó ! toku , ale ty'ko wprost w Central

nej Administraoyi tegoż pisma
l i ^ u k ó w ,  p i .  Z c . e ? j . z c  7 ,  
i nadeśle tam półroczną przedpłatę w 
kwocie R o ro n  4. 249 15 15

s i ę f w  Z i L o i f f / a
dU i! i !

m '&ffcdtn* aUviL - DoNłarN**

T t& s p k u
178 26 0

B o r . t o w ń a
jest do sprzedania ewentualnie do w y
dzierżawienia / —  Zgłoszenia przyjmuje 
apteka w Dębicy. 562 2 2

Ka Wubotlnlra SicsKu mrtr.
blisko większego B.iastu i stacji kolejowej, 
przy najlepszej drodze leżące gospodarstw^ 
obejmnjące 90 morgów roli, łąki i łasa, z któ- 
rem są połączone i inne aochody. jest do sprze
dania. Zgłc zenia pod 576 przyjmuje Adm.ni- 
Btracya nN. Reformy^. _ 576 2 2

Magister farmacyi
przyjmie zastępstwo. Apteka, Szczurów a. 

061 3 4

0 3  s p r z ^ n i a  oficyną, ogrodem, 
w^zysiko 3228 eŁ Q  na Półwsiu Zwie
rzyniec tuż za rogatką. Ogród nadaje 
się do parcełacyi. Również może być 
sam wydzierżawiony na jakikolwiek cel 
przemysłowy. Wiadomość w Pćłwsiu 
Zwierz. Nr 29 . 565 2 6

S S m i ^ n a *  k o k a i n

30 Sławkowska 30.

Buro nowości łecliiiicznycli
oraz Biuro „C zystość”

(daw nej W. B. Wilkoszewski, "Wiślna 8) 
od Nowrego Roku przeniesione na ulicę

3 ó Slawkowsla 3 4 .
Hygieniczne czyszczenie mieszkań i fro
terowanie posadzek na

rauty, &a!ef
specyalnym aparatem „A tom ”  

wchłaniającym kurz i pył -wprost do 
aparatu.

Zlecenia wykonywa się natyehmiaśFpo 
cenach przystępnych.

Bmro otwarte przez cały dzień.
30 Sławkowska 30. 450 4 i

I. » M i  koncossouGweny uM  uży^anytli 
P iszów  I uprzęży

ma Tawszo na 6przedaż w bardzo wiclktsi wy
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho
dzące landa, półkrytó jedno i dwukenne ku.,zei- 
faetony wszelkieg: rodzaj a, lekkie kaliryolety, 
browne i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lnb przyjmnje 
w komis Kuroi Fischer Wiedeń, II, Pratersfase 
79 Hotel Nordbahn TeL 20107. 133 39 0

posada orzMa
do podróży przy renomowenem Towa

rzystwie Ubezpieczeń do obsadzenia. 
Warunki: stała płaca, względnie dy- 

ety na podróż i prowizya, a po krótkim 
czasie stabilizacya 

Reflektuje się tylko na osobę inte
ligentną, z kwalifikacyą do akwizycyi 
i orgćiiiizacyi. Pierwszeństwo mają a- 
kwizytorzy, któizy mogą wykazać swe 
zdolności.

Dokładne oferty z podaniem wieku 
i życiorysu pod napisem „Organizator" 
poste  restante Lwów. 604 a 3

Krety? aradsty Qid UrzęSnikÓW
oficerów, narczycifcli i t. d Samoistne stowa
rzyszenie oszczędności i ^alirzeL związku urzę
dników udzielają pod b. przyslępneml wiruu- 
kami osobistych pożyczek takie na kPkoietnie 
spłaty Pośrednictwa wyłącione. Adre.ij stowa
rzyszeń podaje za darmo: Centralleitung aeo 
t-ek.nien-Ver.hes, Wieaeń, I., Wipplingcrstraste 

- - - L. 35. 151 23 43

jvl<eda m!cl|2r.ba
z lepszej rodziny, grająca koncertowo na for
tepianie i władająca językiem francuskim w 
słowie . piśmie, poszukuje lekcjj względnie in 
nego odpowiedniego zajęcia, mając piękne wy
robione pismo. WiaaimośC; u] Krupnicza 26, 
Filia piekarni „Sport- . 649 3 4

F 1  * lu teg o  jeden łub
B il iw a pokoje, oddzielnie luk
ra^em z pięknem umeblowaniem lub bez z o 
świetleniem elektrycznym, przy ulicy Wolskiej 
1. 38, II p. Wiadomość tamże, lub. ul. P, Mi 
chah wsidego 14, Nr drzwi 8. -- - 584 2 3

Praktykant
lub a s j s i t i i l  f c r m a c j l  znajdzie 
umieszczenie z dniem 1 marca D. r. 
w aptece w Jaworznie. _— Zgłoszenia 

tamże. 593 2 3

BiDśiierya a  'irzimoffle
igzukuje m ^ y is t r aposz k p -

m ? c y i , 636 a 5

Sfródia Wisły
wiol Wiwa, stacya Ustroń, na sezon zimowy 
■całodzienna pen-ya ć K w murowanym Ao 
telu  pen  :c n  „ n a s t -1. 2 _w 20 20

Ruł$nGD)Qti9 drcjulsta
ooeznany we wszystkich uziałaoh. jakoteż w far
bach i utensińach fotograficznych, pus uknje 
posad? Zgłoszenia poo „Rutyn. «any drcguisia“  
przyjmnje ztdm. „N. Reiormy-  — - 439 9 10

na n a ć  h. l  h na ara
są do wynajęcia pokoje umeblowane, 
słoneczne, frontowe, z całkowLem utrzy- 
inaniein. W ydaje sie także obiady zdro
we i dobre. 435 10 12

Pensyonat „Blodeste"
Podwale 14, I d.

Pokuje z komfortem urządzone, kuchnia 
wykwintna. —  Obiady w domn i na 

miasto. 680 2 3

P<fea i i l o l i c ń  p rM ii.
Dom w Podgórzu przynoszący 12°/a, na
dający się lównicż na fabryką, lnb t. p. 
z dnzą parcelą, pod korzystnem1’ warun
kami do sprzedania. Adres: Droguerya 
pod Gwiazdą w Podgórzu. -a85 6 (

w sile wieku, energiczny, obznajomiońy 
w każdym zawodzie, szuka oapowiedaie- 
go zajęcia, dając dla pewności gwaran- 
cyę do wysokości dwudziestu tysięcy

■ mmmm 1
Zgłoszenia pod „ E j ^ r g i u z n y  3 5 ”

poste restante E r a k ó w . 591 2 3

STE^OGRAT.
Poszukuje się biegłego stenografa dla 

języka polskiego względnie niemieckie
go. —  Godziny zajęcia od 9— 3.

Pisemne oferty pod „Stenograf1 do 
biura dzienników Hopcasa i Salomono
wej, Kraków, Sławkowska 2. 501 3 3

n a w a g ę  i w e fla k o n a ch
w kilkudziesięciu różnych zapachach, najmodniejsze: A żujc, f * i r  l e a i r ,  I ć e a ii  
F l e u i s  d 'A m ou r, tJonur d e  P^aiic, N j c / z ,  Jaśm in , Orcihidea, Grioit, 
F io le k  w kilku odmianach i wielo innych, również wudy: k o la ń s ik ą , do ust 

i do mycia głuwy na wagę i we flaszkach —  poleca ” 79 20 24

Czesław Śmiecił© wski
Mały R y n e k ,  o b o k  apteki p o d  B a a» a n k i e m .

jęzjków : francuskiego, rosyjskiego i sr*»dz- 
„ic’go udzielam met >dą łatwą i Unio. — Tło- 
maczę z tych języków, a także z _ngieLkijgo 
i duńskiego, ^eliks Szukiewlcz, Loretańska 8, 
przyjmuje od 3 do 8. 88 10 10

■jERi.fi n a  K O N IU !
Pozostały zapas zjedn. iabryk 
koców mam zlecenia sprze
dać -.a połowę ceny. Polecam 
przeto grube, trwałe C’ epłe, 
nieprzemakalne der^i ,ia ko
nie włosiste, dające się też 
użyć jako koce dc spania, a 

przytem bajecznie ta-nic Gatm>. \ szare z kol. 
szlakam 2 m. dł., 1 '/, szer., K 4'50; B bron- 
zowe fiakii rsnie z czorw. i czarremi szlakami, 
K 5 50; O wełniane derki dworskie żółte ze 
szlakami. 2 m. dług., I 1/, szerok , K 7-50. — 
D wełniane dworskie z kwadratami K 8 —. 
Wysyłka za zaliczkę przez firmę polską: A. 
U s is s b e r g , W iedeń, II.. Unt. Donaustr., 23/B.

553 2 0

582 2 3Kuplę zaraz
f a c h y  a p t e c ^ n e e

Zgłoszenia L. 105 poste rest. Kraków.

W ęgiel kostko-wy i orzeszkowy 140 K  
Węgiel drobny . . . . 125 K

za 10.000 kg opłatnie wagonami do 
Granicy. 577 9 5 

Zgłoszenia przyjmuje

Markus Stern
Biuro S p r z ę t e  II szybu Kazimierza 

w C r M ,  frask ausłr.

żąd̂ ć
g ra tis  1 frun k o

mego bogato ilustrowanego cennika 
z pizeszło 3000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych, złotych; muzy

cznych i t. d.
Pierwsza fabryka zegarkuw BANS  F 0 '.3 A P , 
c. i k. nadw dost. w Briix Nr. 465 (Czechy). 
Zegarek Roskopf szwajc. systemu & K. Re
jestr. niklu wy kotw. zega.ek rem. „Adier Ros
kopf- 7 K Prawdziwy srebrny zegarek remno- 
toar 8'4u K. Niema ryzyka! Wymiana lub zwrot 
pieniędzy. 77 60 60

nijiCOT i B3jiaószy ire- 
H przeciw kaszlowi.

Pudełko 2Ci halerzy.

Do nabycia'w aptekach: Braci Miłosierdzia pod 
słoniem, ul. (troazka; ooskowi kie^o V ary ans 
pod BiŁtym Orłem. Rynek gł. Linia A-B; ura-
lewskfegó Wincentego pod An:ołem Dietlowska 
76; S. H. rtiareoina pod złotym orłem, ul. Kra
kowska; F. Ks, Mikuukiego pud Kuroną, 1. Ma- 
cudzinsklsgo, Rynek g ł.; M. Pronia pod złotą 
głową, ul. ( - >dzka; ,ndw. Rosenbei ga pod mn 
Aynem, ul. Kr»kowska; Konst Wiszniewskiego, 
ul. Floryańska; Żurawskiego pod Aniołem, Zwit 
rzjTiiec, tudzież we wszj stkich aptekach w pan 
stwie, wskładzie głównym pod Sam irytaninem. 
Grac, Sackstr«sse 13, Wiedeń, I., Teinfaltstra- 

sse f 225 6 15

OMA ©̂ICRSKiE
Hegyalajskie stołowe 6 but. złr. 2' -

„ pańskie 6 but. zh. 2 50
„ prima pańskie 

6 boteiek . . .  złr. 3‘—
Samorodne 6 butelek . . . złr. 3 20

„ starsze z wmnni *
magnackich 6 butelek . zR- 6 50 

Zielcniak 6 butelek . . . .  ztr- 2'
„ stary 6 butelek złr' 3'25 

łlegyalia Gabinet specyalne
6 b u t e le k ......................... 4'—

Tokajskie łagodna 6 1 itelcjf złr. 4 ' _  
słodka we 6 fautel złr. 4'25 

Tokaj skie wy t -  a w no lub
słodkie 6 butelek . . złr 4'50 

Maślacz 6 butelek . . . .  złr. 6'— 
Erlauner ozerwone 6 buteiek złr. 3'20 
Wielki wjtśr wszelkich #Ir węglsrsklck w ka 
cłkiea ziacznie tmlaj. Oen-ik na żąianie
M A U R Y C Y  W E Ir iD L IN G

Kraków, Fior>ansxa 25. 184 18 0

N a  r e a r a a t y z m
go-ciec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno

wano i przez znakomitości uznano __
’ L i& im em um  Gaulttaerfae com p cs ira m  

z prawnie zarejestr. marką ochronną

-NERWOL"
chemikadra Juliusza Frań,zosa. aptekarzu wTar- 
nopoln. Cena llakunu 80 hal — 10 flakom w 
8 koron, ni® lu /ąc  opakowania i tranko. Ty
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
D »a  razy izie-nit wysyłka pocztowa. -  Do 
uaLycia w każdej większej aptece, względni, 
w aptece chemik.  D ra J ilin sz  i T~~ iu 3a 
w  T a i i z u . j i j .  W K ra k ow ie  do nabjrcK 
w aptece W i4x n i.w s k ie g o . 4 i 3 0

5K i mi i i  iin
TowarzytŁwc domowych ro- 
bótpoi.czoszkówycr Poszu 
kujemy osób obojga płol 
di plecienia na naszej ma
szynie. Prosta i szybka pra
ca przez cały rok w domu. 
Wiadomości wstępnych ais 
potrzeba. Odległość nie sta
nowi przeszkody, a my 

sprzedajemy robotę—  Towarzystwo domowych 
’ obót pończoszkowych. 124 93 0

Thos. H Whittick i Ska. Praga, Fran-
tiśkoYo nńbreżi 6— 192

Z drukami Literackiej w  Krakowie, ul Jagiellońska 10, Rządca diTikarni L. K, Górski


